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polityka agrarna h it l e r y z m . Kryzys gabinetowy we Francji.
W ypadki polityczne wielkiej do­

niosłości odwróciły do pewnego stoji- 
n ia  uwagi; od ekonomicznych ekspe­
rym entów trzeciej Rzeszy. T ym cza­
sem. gdy w dz;-xłzinie handlu  ekono­
miczna polityka hitleryzmu idzię u- 
tairteani drogami, to w dziedzinie go­
spodarstwa wiejskiego dokonano sze­
regu posunięć nie wyróżnia jarych się 
w prawdzie radykalnem  now inkarst- 
wem, tern niemniej jednak  posiadają- 
cycli duze znaczenie.

Użyłem wyrażenia „nie odznacza­
jących się radykalnem  now iukarst-  
w erń ',  ponieważ ani z ais a d a „s z t y- 
w n y c . i l  c t ' t i “ na p roduk t;  w iej­
skie, ani z a s a d a  m a j o r  a t u w 
d z i e d z i c z e n i u  g r u n t ó w  w 1'# 
ś c i a i n s k i c h  nie są, oczywiście wy 
nalezione przez hitlerowców. Zasada 
niepodzielności prz- dziedziczeniu 
posiadłości ziemskich jest już dawno 
znana nie jednem u prawodawstwu. 
Mamy tu  do czynienia z odm ianą t. 
zw, b o n a  a v i a t i c a  s  i v e s i e m-  
m a t i c a ,  t. zn. zw iązaną prawem  lub 
wolą tes tatora posiadłością elim ino­
w aną z obro tu  towarowego. Ziemia, 
zatem należy nie do osoby indyw i- 
dualnej, k tó rab r  mogła nią dyspono­
wać dowolnie, lecz d o  c a ł e g o  
r o d u ,  i jest p rzekazyw ana z poko­
lenia wr pokolenie, według ustalonej 
zasady, jednej osobie do użytkowania. 
Takie jest podstawówce założenie 
„związanej"  posiadłości ziemskiej, 
k tó re  w czystej formie istniało tylko 
wśród wyższej arystokracji.

Włościański „Anertoenrecht" (dzie­
dziczenie jednego), gdy starszy syn 
o t rz \m u je  całą działkę ziemi, m łod­
sze zaś rodzeństwo jest .spłacane, był 
w części Niemiec i p rzedtem  znany, 
posiadał * jednak  przeważnie nieobo- 
wiązujący charaikter Nowe zarządze­
nia nad a ją  m u w' znacznym stopniu  
ch a rak te r  p r z y m u s ó w  y, s tw arza­
jąc w ten sposób kategorję uprzyw i­
lejowanych pod względem egzekucji 
„dziedzicznych dwoTów-“. Przytem. 
w arunk iem  zaliczenia do tej katego- 
rji jest czystość rasy germańskiej w ła­
ściciela. W przymusowości teg 0 Iry 
bu dziedziczenia i w uw arunkow aniu  
czystością rasy właściciela praw nej 
jego obronv zawiera się nowatorstwo 
hitlerowskiego p r  aw’od a w s t w a .

Myśj zasadnicza tego p raw a jest 
następująca:

Gospodarstwo włościańskie nie po­
winno być rozdrabniane przez pgdzial 
ziemi w7 naturze , ziemia pow inna po 
zostać w jednem  ręku młodsze zaś 
rodzeństw o powinno po dojściu do 
pełnoletności szukać pracy w mieście, 
w razie zaś potrzeby ma praw7o do 
s< hronienia  w schedzie starszego b ra ta

Ten rodzaj p raw a  spadkowego 
najbardzie j  odpowiada, oczywiście, 
zasadom indywidualistycznego gospo­
dars tw a, bowiem u trudn ia  pow staw a­
nie  karłow atych  włościańskich gosjx> 
d ars tw  drogą podziału. Ale w i n n i ­
kiem powodzenia jog'° są albo u i e- 
o g r a n i c z o n e  z i e m s k i e  re -  
z e r w  y dla osadzania na ziemi m łod­
szego rodzeństwa, albo k "  i t n ą c y  
s t a  n p r  z e m y s ł u miejskiego, 
zdolnego wchłonąć nadm iar ludnością 
wiejskiej aNin wreszcie ..E i n k i  n- 
d e r s y s t c n|L (system jednepo 
p o tom ka Tym czasem  zm niejsze­
nie liczby urodzeń jest radykaln ie  
odrzucane prze/ hitleryzm. jaku 
symiptomat uipadku narodu. O moż- 
liwurści pochłonięcia przez miasto  
nadm iaru  ludności w-iejskjej w n a j ­
bliższe lata naw et mowy być nie 
może Pozostaje zaiem tylko w ew nę­
trzna kolonizacja . Ale ponieważ n ie ­
ograniczonych rezerw ziemskich w 
Niemczech niema, możliwa jest ona 
tylko bądź w drodze ekspansji Nie­
miec i zabrania ziem obcych, bądź też 
w drodze w7y w łaszczenia i parcelac ji 
wielkich m ajątków .

0  ile drogi zewnętrznej ekspan.sii 
będą dla Niemiec zamknięte, wcześ­
niej lulb później będą musiały one 
pójść po drodze w y w ł a s z c z e n i a  
i p  a r c e 1 a c j i m a j ą t k ó w z i e m-  
s k i c h  chociaż obecnie k ierunek do ­
m inujący  w7 partj i  hitlerowskiej jest 
tem u zdecydowanie przeciw ny.

Drugiem istot nem posunięciem hit- 
lerow*skiej polityki agrarne j jest u s ta ­
nowienie sztywnych cen na głów ne 
zboża: żyto i pszenicę.

Sztywne ceny na zbpże istniały i 
w czasie „Kriegswirtschaftu", wtedy 
jednakże celem ich było zapewnienie 
konsum entowi taniej podaży. Dzń ich 
zadaniem jest zabezpieczenie w iej­
skiemu producentow i spra  wiedli 
wyefa, t. zn rentujących, a odbiorcy 
dostępnych -  - cen.

Według zamierzeń kierowników 
hitlerowskiej polityki agrarnej gospo 
darstwo wiejskie powinno przeciw7s!a- 
wic karte lom  przemysłu w-ym —  k a r- 
t e 1 w i e j s k i c h  p r o d u c e n t ó w ,  
m ający za zadanie ustanowieni' '  i u- 
trzynianie sztywnych cen oraz regu­
lowanie wytwórczości. Ten w7iejski 
kartel powinien  być jednocześnit 
s t a n o  w ą o r g a n  i z a cj  ą g o s p o ­
d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i stać ' ię 
podwaliną przyszłego państwa s ta n o ­
wego.

Zbytecznem jest podkreślanie t ru ­
dności koordyno7 ,nia wytwórczości 
i zbytu 5 iniljo.iC, v wiey.k cli gospo- 
darslw. .tasnem jest jednakże, że w a 
r u u k i e m u t r z y m a n i a  s z t y w7 
n y d i  c e u j e s t r e g u l o  w a u i e 
w j  t w ó r c z o ś c i .  Z ust kierówm 
ków hitlerowskiej polityki agrarnej 
dyszeliśmy już o konieczności zredu- 

kowania obszaru zasiewów.
W  Stanach Zjednoczonych, jak czy­

taliśmy niedawno, dla u trzym ania  cen 
stra tow ano 4 miljony ha zasia<n\ch 
b .w e tn ą  oraz zatopiono fi niiljonćw 
świń. Niemcy posiadają nadm iar 
żyła.

O ile ludność nie zwiększy kon- 
sumeji c.hleba żytniego kosztem p s z e ­
nicy, wypadnie, zapewne, redukować 
żytnie zasiew' W y konanie tego za­
rządzenia jedynie sitami orgąinizacyj

wiejskich bez ingerencji państw a j e d  
— prz; istniejącej pokusie Sj/ty wnych 
cen -— nie do pomyślenia. Zarysowuje 
się możliwość ograniczenia kupna  
zboża od każdego włościańskiego go­
spodarstwu drogą ustalenia odpowie­
dnich norm. W  tym zaś w ypadku nie 
uniknie się praw dopodobnie koniecz­
ności zakazu p r y w a t n e g o h a  n- 
d 1 U z b OŻ C 0H:

Szczegóły przeprow adzenia w- ży­
cie tego p lanu  n ie  są dotąd jeszcze 
znane, dlatego też wypada powstrzy­
mać się tymczasem od komentarzy7. 
Ale niesposób nie zanotować jednej 
okoliczności. Za pomocą samej tylko 
redukcji terenu za.dewów nie można 
usunąć groźby nadprodukcji,  dopóki 
istnieje możliwość podnoszenia u ro ­
dzajności przez zastosowanie zdoby­
czy techniki agrarnej. I tu taj w ytw a­
rza się pięta achillosowa wszelkiej 
planowej gospodarki wogóle, p lano­
wego rolnictwa zaś w szczególności— 
u p a d a  c z y n n i k  p r z e d s i ę ­
b i o r c z o ś c i .  Włościanin, k tórem u 
norm alny  dochód gw arantu je  skarb, 
traci wszelkie pobudki udoskonalania 
sw-ojego w arsztatu  produkcji,  tern har 
dziej, że zabrania  mu się produkowuć 
więcej, niż opiewa norm a.

Rząd hitlerowski zamierza, jak 
mówi przez usta swych w-odzów7, wT y- 
ł ą c z y ć  w7 i e j s k  i e g o s p o d a r ­
s t w o  z k a p i t a l i s t y c z n e g o  
s y s l e  m u. Do jakiego stopnia jest 
to wogóle możliwe —  to inna kw e­
stia. Ale kapitalizm  opiera się na 
dwóch podstawach: na dążności do 
/bogacenia się i na ekonomicznym 
racjonalizmie. Te dwie siostry sjam- 
skie są nierozdzielne.

Jeżeli zniszczyć dążność do zboga- 
eenia się w psychice człowueka, odpa­
dnie wówczas i racjonalizm  ekono­
miczny. Odpadnięcie zaś ekonom icz­
nego rac jonalizm u  pociągnie za sobą 
z a s t ó j  w7 m e t o d a c h  p r o d u k ­
c j i  i p a r a l i ż  c a ł e g o  g o s p o  
d a r s ł w a. A na luksus sparaliżowa­
nia gospodarstwa i przerw ania po­
stępu technicznego żywy, ekspansyw­
ny naród  pozwolić sobie nie może.

Osberwator.

Exposs premjera.
PARYŻ (Pat). Po serdecznej n am  

dzie z Albertem Milhaud, sek re ta ­
rzem  generalnym  stronnictw a ra d y ­
kałów społecznych, S arrau t udał się 
na p lenarne posiedzenie radykalno  - 
społecznej gruipy par lam en ta rne j  na 
którem  wygłosił przemówienia, które 
wywarło głębokie wrażenie na  jego 
zwolennikach. Sarraut zaznaczył, *e 
pragnie utworzyć gabinet oparty na 
większości wyłonionej z wyborów  
1932 r. i prowadzić dzieło rozpoczęte

przez Brianda, a kontynuowanie przez 
l ie r r io ta  i Paul-Bonooura.

W  dziedzinie finansowej Sarraut, 
uw-ażając, że niemożliwem jest żądać 
od kra ju  now ych ofiar, wypowiedział 
się za osiągnięciem równowagi budże­
towej przez wprow adzenie pew nycli 
ulg podatkowych.

Po powrocie do ministerstwa ma 
rynark i Sarrau t p rzy ją ł  Yincent - Au- 
riola, z k tó rym  omówił zasadnicze za 
gadnienia (polityki finansowej.

Deklaracje odłamów lewicy.
PARYŻ. (Pat). Przewodniczący lewicy dep. Renaitour zapewnił Sar- 

grupy radykalno  - społecznej w y ra / i ł  ra.uta, że g rupa  ta udzieli m u swego 
S arrau t w- im ieniu gruipy całkowite za współdziałania w polityce o wyraźnej 
ufanie W imieniu g rup \ niezależnej orjentacji lewicowej.

Tłum przed gmachem Iżby Deputowany *h podczas debaty iintuhsowej. kdmra zadecy­
dowała o losie rza-du Daladiera.

Przypuszczalny skład 
gabinetu.

PARYŻ. (Pat). O godzinie 15 przy 
puszczalna lista nowego gubinem 
przedstaw ia się następująco:

P rem re jr  i m in ister spraw zagra­
nicznych Sarraut, wicepreinjer, ^pra 
wiedliwość i delegatura do Ligi Naro 
dów — Paul - Boncour, sprawy wew- 
nętrzne -  ( hnutemps f inanse— Bon
net budżet —  Pietri łub Paimade. woj 
n a— Daladicr, m ary n a rk a  Barthou 
lub de Monzic. lotnictwo —  Cot, han 
dcl —  de Monzic lub Bartlum. kolonje
—  Regnier, rolnictwo —  Queuille, pra 
ca—  Dalinner, m ary n a rk a  handlowa
—  Frot, poczta i telegraf Lauren.t- 
Eynac, oświata —  IM bos,  pensje — 
D i i  cos, z-drowie —  Painlcve i roboty 
publiczne Pagancn.

Narady.
PARY,., (PAT). —  Sarraut przyjął 

definitywnie misję utworzenia rządu. 
Udając się do prezydenta republiki 
w celu powiadomienia go o swej deeyz 
ji, Sarraut oświadczył dziennikarzom 
co następuje:

Po południu kontynuowałem nara 
dy ,-s tara jąc  się pozyskać współpracę 
Barthou, który zapewnił mnie o swem 
gorącem i przyjaznem poparciu od­
mówił jednak przyjęcia tek! uważa 
jąc, ż-e skutecz.niej będzie mógł mnie 
popierać poza rządem. Przyjąłem n a ­
stępnie Rebcula. przewodniczącego ko 
misji senackiej, Rerengera i parlam en 
larnyc.li przedstawicieli kolonij. Dep. 
Piętro przyrzekł mi rów nież współpra 
cę. Po południu rozmawiałem lakże z 
Bomieteni. t k tórym całkowicie poro 
zumiałem, się co do program u odbudo 
w\ finansowej.

£JS £N JA  KOBYLIŃSKA
U

Uniwersytet warszawski zamknięto w ciłosei. i  Ś W IA T w SZKOLE
WARSZAWA. (Pat). W obec trwają 

e jc h  od kilku dni na terenie U niw er­
sytetu Warszaw skjego zajść, które w 
dniu 25 bm. przybrały charakter krwa 
wy, p. minister W. R. i O. P. wystoso 
wał dziś pismo do rektora Uniw trsy

t“tu W arszawskiego dr. Pieńkowskie 
go, w którem, na m ocy art. 42 ustawy 
o szkołach akademickich, zarządził 
z iluieni dzisiejszym ZAMKNIĘCIE 
UNlW I RSYTETU W ARSZ \W  SKłE 
GO W CAŁOŚCI.

Przed niemieckiemi wyborami.
Jedna lista I jawne głosowanie.

BERLIN. (Pat)'. Pruski minister 
spraw- wewnętrznych wydał do władz 
krajowych okólnik, zawiera jący nowe 
przepisy w sprawie przeprowadzenia

Irlandczyk Sean Lester wysokim komisarzem L. N. w Gdańsku.
Nowy Wysoki KomisarzGENEW A. (Pat). Rada Ligi Naro 

dów na dzisiejszem posiedzeniu mia 
nowała jednomyślnie Irlandczyka p. 
Sean Lestera na stanowisko wysokie  
go komisarza L. Narodów w Gdańsku.

Sean Lester, stały przedstawiciel w 
Genewie irladzkiego rządu de 1 a len  
zaskarbił w7 sobie tu wiele s y m p a tj i ,  
występując w licznych okazjach jako 
rzecznik mniejszych państw przeciw

państwom wielkim. Nominacja p. I.e 
stera odpowiada życzeniom rządu poi 
skiego. który, jak wiadomo, stał kon 
sekwentnie na stanowisku, że obywa 
teł mniejszego państwa, wybrany z 
całą starannością, gwarantującą mak 
symalną objektywność w wykonywa 
niu jego funkeyj, jest najwłaściwszym  
kandydatem na urząd wysokiego k o ­
misarza Ligi w Gdańsku.

Odroczenie Konferencji Rozbrojeniowej
do 4-go grudnia.

PARYŻ. (Pat). Korespondent Ha­
łasa  w Genewie donosi, że na  dzisiej 
szem posiedzeniu komisji głównej po

stanów iono odroczyć obrady konferm  
cji rozbrojeniowej do d/ ia 4 grudnia 
roku bież.

Odroczenie komisji głównej.
GENEWA, (PAT). —  Komisja głó je. by komisja główna odroczyła się do

Ligi Nitrodow w G dańsku  Les ter  u ro d - i )  
isic w roku  1889. Pocziiwszy od 20  r o k u  życiu 
L es te r  b ra t  ezymiy ud z ia ł  w nieipodlegFośein 
wyru e w o lu cy jn y m  ruchu  i r landzk ie li  s inn  
feinistów. Do chwili  ogłoszenia  niepodległo.-' 
ei b y ł  -d/iieiinikarzeni. W  roku  1922 w-stijpił 
do m in is le r s łw a  sp r a w  zagran icznych ,  g d z ;e 
jro-zostawał do ro k u  1929, w S tó r \n i  to roku  
został  m ia n o w a n y  shiy .m  de legatem  I r land ji  
p rzy  Lidze Narodów W  okres ie  1930 do  1933 
na k tó ry  I r lan d ja  u zyska ła  m iejsce  niesta ł?  
w R adzie  Lgi, by ł  reprezcnitainitem IrlRndji 
w Radzie. J a k o  członek Rudy Ligi, b y ł  m. i. 
p rzew o d n ic zą cy m  kom ite lu  Rady. k tó ry  za-j 
m o w a ł  sit; komiflikllem bo liw ijsko  — p a ra g w a j  
s k im . W -  o s ta tn im  ro k u  by ł  s p r a w o z d a '
-od sp ra w  m nie jszośc iow ych .

Wizyta mm. Raczyńskiemu.
GENEWA. (PAT). —  Nowomiano- 

wTany wyroki komisarz Ligi Narodów 
w- Gdańsku p. Lester złożył w dniu 2fi 
bm. po południu wizytę delegatowi poi 
skiemu przy Lidze Narodów ministro 
w i Raczyńskiemu.

wyborów do Reicnstagu oraz referer, 
dum ludowego w dn. 12 listopada.

Dopuszczona została tylko lista 
portji narodowo - socjalistycznej. Kie 
równicy okręgowych kom isy; wybór 
ezych maju w porozumieniu z instanc 
jam i partji narodowo - socjalistycznej 
dokonać nominacji sw jch  członków. 
Obok zdeklarowanych narodowych 
socjalistów- dopuszczeni bedą do ko 
misyj mężowie zaufania uznani przez 
kierow-nietwo partji hitlerowskiej. Glo 
sowanit i obliezanic w yników  odby­
wać- się ma jaw nie. Akt wyborczy od 
bywać się ma w czasie od 10 rano do 
6 po południu. Brak jednej z  kart w 
kopertach oddawanych przez głosu­
jących u zn a /y  zostań ii za wstrzyma 
nie Się od głosu. Również karty wr re 
ferendum lutlowcm niewypełnione 
przepisow-o, uważane będą za ważne, 
o ile tylko stwierdzić się da wyrażenie 
woli wyborcy.

170 000 w  ooozacn 
koncentracyjnych.

PARYŻ, (PAT). —  „Puris Soir“ donosi i  
Berlina, i e  w edług uiform aeyj z  kó ł dyp lo  
ma.tycznych, liczba osób, internow anych w 
oiłozneh koncentracyjnych w Niem czech wy 
nosi obecnie 170 000 osób . Zaprzeczono po 
głoskom  o rzekuino zam ierzonej am nestii 
dla w ięźn iów  politycznych  po plebiscycie w 
dniu 12 listopada.

wiui konferencji roznrojemowej zebra 
ń  się w czwartek po południu i wysłu 
chała  expose przewodniczącego Hen 
dersona, który przedstawił jej zalece­
nia jirezYdjnm. Henderson zaznaczył, 
że prezydium jednomyślnie uznało, 
iż, należy konty nuow-ać dzieło konfe­
rencji, celem opracowania konwencji 
rozbrojeniowej, opartej o plan bryty i 
ski. W  tym oclu prezydjmn proponn-

4 grudnia.
W konkluzji debaty zalecenia pre- 

zid ji im  zostały przyjęte przez komisie 
głów na.

Prezydjuni zebrało się zaraz po po 
siedzeniu komisji głównej dla dokona 
nia wstępnej wymiany- poglądów. —  
Na wniosek Hendersona postanowiono 
odroczyć się do 9 listopada.

Sensacyjne zmiany w nastrojach angielskich
Konseiwatyścl ponieśli klęskę na korzyść part|i robotniczej.

Niemcy występują z Niędzynar. Organiz. Pracy.
GENEWA. (Pat). D yrek to r Mię­

dzynarodowego Biuru Pracy utrzymał 
dziś od niemieckiego m inistra  pracy 
oficjalne zawiadomienie, że notyli- 
kacja  wystąpienia Niemiec z Ligi Na 
rodów obejmuje także  wystąpienia 
Niemiec z m iędzynarodow ej o rgan i­

zacji pracy. Charakterystyczne jest, że 
wystąpienie Niemiec z międzynarodo 
wrej Organizacji p racy  zostało oficjał 
nie zakom unikow ane dopiero idzś, i. 
j po zakończeniu sesii Rady Admini 
stracyjnei.

-—:():—

LONDYN. (Pat). W jednym z za­
chodnich okręgów wyborczych Lou 
dynu w W ulhan. odbj ł\  się wczoraj 
wybory uzupełniające do Izby Gmin. 
spowodowano śmiercią dotychczaso­
wych posłów7. Okręg \Y ulhani od 15 
lat był w posiadaniu konserwatystów  
i uważany był za okręg bezwzględnie 
pewny. Tymczasem wczorajsze wybo 
ry zadały- konserwatystom sromotną

klęskę. Labour Party uzyskała 4840 
głosów w iększośei. Głosy konserwa 
tywuic z 24 tysięcy spadły o połowę, 
zaś głosy Labom- Party z 9 tysięcy  
podw oiły się. Jest ło bezwzględnie naj 
bardziej stnsacyjnc świadectwo zmia 
ny, jana w znacznej częś( i społi czeń 
stwa angielskiego .dokonywa się na 
niekorzyść obecnego rządu narodowe 
go Mac Donalda.

Litwinow wyjechał do St. Zjedn.
Komisarz Litwinow wyjechał w czwartek wieczoMOSKWA, (PAT), 

dem do Waszyngtonu.

(pamiętnik nauczycielki)  
Książka ta wyszła' już z druk. „Lux*  
i jest do nabycia w księgarniach wił. 
Skład głóyyny w księg. Św. W ojciecha

CENA Zł. 3.50.

i N a  Z?, m a u .
4 W  ARSZ \  WA (Pat). Pan  Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyją ł w dniu  
2(i bm. delegację, k tóra prze była p ro ­
sić go o przyjęcie p ro lek to ra tu  nad 
uroczystościam i,ku  czci Stefana Bata 
rego oraz nad obchodem 15-lecia 8t 
p. p. im. -króla Stefana Batorego. Uro­
czystości te odbędą się w Grodnie 25 
i 26 listopada.

W Belwederze.
WARSZAWA, (PAT). —  W  dn. 26 

łan. p rzyb iła  do Belwederu delegacja 
81 pułku strzelców grodzieńskich ce 

.leni podziękowania Marszałkowi P ił­
sudskiemu za n adan ie  pułkowi nazwy 
króla Stefana Batorego i zaproszenia 
p. Marzałka na święto pułku, które 
odbędzie się w dniu 25 listopada w 
Grodnie oraz z prośbą o przyjęcie zna 
czka pułkowego.

Polsko-sowieckie rokowania 
lotnicze.

MOSKWA. (PATj. —  W  dniu 2fi 
bm. rozpoczęły się pod przewodnich 
wem naczelnika sowdeckiego lotnictwa 
cywilnego Unszlichta polsko —  sowie 
ckie rokowania lotnicze Delegacji poi 
skiej przewodniczy poseł Łukasiewicz 
Prasa sowiecka podaje codziennie spra 
wozdania z pobytu delegacji polskiej 
z płk. Filipowiczem na czele

Układ handlowy polsko- 
brytyjski.

WARSZAWA. (Pat) W  dn 26 bm 
.zo.Hał podpisany w W arszawie układ 
między Polsiką a W ielką (Brylanją, do 
tyczący- i rak tow ania  komiwojażerów 
i ich próbek. I k ład ten podpisali: ze 
strony Polski p. Józef Beck, m inister 
spraw zagranicznych, ze „strony W Ul 
kiej B rytan ji  —  sir William Erskine. 
am basador nadzw yczajny i pelnom oc 
ny J, K, M. w Warszawie.

Kronika telegraficzna.
—  P rzybył do L w o w a  p rezes  Nachum  So 

k o h w . po w 1'lany na dw orcu  prze?, rep re z en ta  
c-ję -organizacji n a r o d o w e j  żydow-skirj.

—  YVpobiiżu Ja s s  (Rum unja)  e k sp lo d o ­
wał motor, p o ru sz a ją c y  młócikamię.  6  ro b o t  
n ik ó w  >zo ilsiło zati iOch. k i lk u n a s lu  jesl cii;ż 
ko r a n n y ch .

—  YYJpływy z nod(i-/ków we F r a n c j i  we 
wrześniu  w ynosiły  2,857 m il jonów  fr., wyka  
zujac  zwyżkę o 347 m il jo n ó w  w p o ró w n a n iu  
do  w rześn ia  1932 roku.
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W I O M A  P R Z Y S Z Ł E J  W O J M Y .  Ambasador brytyjski w Berlinie złożył protest
1 ' ^  w sprawie aresztowania dziennikarza.

Małe księżniczki.

Czy wojna bakterjalna bądzie równie groźna |ak gazowa?
Sensacyjny okólnik  o hodow anie  

przez Niemcy bak tery j  chorobo tw ór­
czych do celów wojennych, który dzię 
ki p rzypadkow i dostał sit; w ręce jed ­
n e j  z dzieninik arzy zagranicznych i 
tą  drogą obiegł pratsę całego świata, 
n ie  przestaje  być tem atem  dyskusji 
w niem ieckich 'sferach lekarskich, 
zwłaszcza tych, które o rozległość1 
w spom nianych przygotowań nie były 
w ystarcza jąco  inform ow ane Oczyw i­
ście dyskusja  tą prow adzona jest n a ­
p o i  p ryw atn ie ,  ze względu na panu 
jące obecnie w Rzeszy -do.oinki, a jej 
odgłosy p raw ie  n ie’przedoslają  się <i<> 
wiadomości szers/wgo ogółu

Pierwsze próby 
podczas Światowej wojny.

Lekarz niemieccy s ta ra ją  się w 
pierwszym  rzędzie odpowiedzieć na­
pytanie, czy wojna balklerjand będzie 
celowa i czy przyniesie rezultaty  oczę 
k iw ane  przez tych, którzy zam ierzają  
z niej skorzystać. I tu taj zdania są 
podzielone. Pesymiści zwracaj i u w a ­
gę, że Niemcy już w czasie wielkiej 
w ojny używali bak tery j,  i to b a i d ' 0  

g ro ź m c h ,  d 0 zgnębienia przeciwnika 
z różnym  skutk iem . Np. w  R um unji  
i Włoszech Niemcy usiłowali, z m u ­
łem  zresztą powodzeniem, szerzyć e- 
pidem ję nosacizn^ wśród koili, w Ro­
sji zaś epidemję dżuimy. Z końcem 
w ojny  Niemcy rozpętały wielką epl- 
demję grypy, k tórej o fiarą  padła nie- 
tyJko F rancja ,  o co ini najbardzie j 
chodziło, lecz i same... Niemcy.

Skuteczność wątpliwa.
W ym ienione przykłady  —  według 

zdania tych lekarzy niemieckich, k tó ­
rzy nie wierzą w skuteczność wojny 
b ak te ry jn e j  —  dowodzą, że szerzenie 
takich  chorób  infekcyjnych, jak  n o sa ­
cizna, a dalej cholera, ty fus  brzus/. 
ny, czerw onka n ie  da oczekiwanymi 
rezultatów , K?dyż współczesna m edy­
cyna  daje sobie z n iem i radę. rozpę­
tan ie  zaś epidemji k tórejkolw iek i  
cho rob  do tej pory  n ieopanow anych  
przez wiedzę lekarską, choćby ziośii- 
wej gryipy, jest bronią obosieczną, mo 
gąca równie dobrze przerzedzić s z j 
regi napadniętego jak  i napastn ika . 
Z drugiej s trony  technika szerzenia 
zarazków  n ap o tk a  n a  wielk ie  t r u d ­
ności. Bomby' samolotowe i pociski 
a rm a tn ie  nie odegra ją  tu roli, jaką  
im przeznaczono Szkodliwie bowiem 
odbije sie na zaw artych  w n ich zaraz­
kach  rozgrzanie, jak iem u ulega p o ­
cisk w czasie wystrzału . Zaszkodzić 
sile cno  robo t w ó rc z e j tak  kapryśnych  
tw orów  jak  b ak te r je  może również

Teatr muzyczny „LUTNIA11
DZIŚ PREM JERA DZIŚ

Jasnowłosy Cygan
O peretka w 3 aktach M. K nop fi. 

P oczątek  o godz 8 15

Willa tajemnic.
Z popiołów Pompei wyrasta 
zagadka kultury rzymskiej.
O d k ry c ia ,  j a k ie  p o ro b io n o  po<jczas p rac  

w y k o p a l is k o w y c h  w t. ew. „will i  -tajemnie-- 
w Pom pei,  są  n iezm .e rn ie  cenną . D otychczas  
n ig d y  jeszcze n ie  ud a to  się w ydo b y ć  z w n e .  
t r z a  ziemi p rzed m io tó w  a n ty c zn y c h  o więk 
szej w ar tośc i  n ie fy lk o  m a te r i a ln e j  ale prze  
d e w sz y s tk .e m  a r tys tyczne j .

W ie lu  u czo n y ch  tw ierdz i  niezbicie,  że wy 
k o p a l i s k a  te, to ś lady  m is te r jó w  e luzy jsk ic i i"  
j a k ie  św ięcono  p oczą tkow o  w Atenach i E teu  
sis,  a  n a s tę p n ie  i w P o m p ę ;  że , willa  ta jem  
n i c “ byta  zakonspirowaniem  s ied lisk iem  i 
m ie jsc em  sch ro n u  dla  w szy s tk a  h wtaje mn" 
c zo n y c h  ft. zw. „m ls tó w " ,  k tó rz y  się odda  
■wali ku ltow i  Dyonizosa .

Prof .  M aiuri  n a to m ias t  p rzypuszcza ,  że 
m a lo w id ła  są  ty lko  i lu s trac jam i legend, zwią 
zan y ch  z osobą  Dyonizosa ,  k tó rego  ku lt  raz  
po w szeeh n io n y  by t  b a rd zo  w  oko l icach  Nea . 
po lu  itak za czasów re p u b l ik a ń s k ic h  ja k  i ce­
s a r sk ic h  Rzymu. W szystk ie  wysiłki rząęj.i 
a b y  k u l t  ten  un ices tw ić ,  spe łz ły  n a  n iezem  
Kult  D yonizosa  z b iegiem  czasu  zm ien ił  -się 
w  fo rm y  eksta tyczno-m isLyczne  i p r z y b ra ł  
w p ro s t  dz ik ie  p o z o ry  orgji.  Od pozorów zaś 
do  p raw d z iw e j  org j i  było  n ieda leko .

Najszczęś liwsze  czasy  „willi  ta jem n ic"  
p r z y p a d a ją  na  okres  czasu  p om iędzy  schy ł­
k iem  rep u b l ik i ,  a  p o czą tk iem  p a n o w a n ia  c e ­
s a r z a  Augusta . W  tym ito czasie  p o w s ta ły  
s ły n n e  m alow id ła ,  o d k o p a n e  dziś ręk ą  prof .  
M aiuri .  MalowidUa te w raz  z p rz ec u d n e j  r o ­
b o ty  p o d ło g ą  m o z a ik o w ą  d o w o d z ą  jasno ,  
j a k  b a r d z o  rozw in ię ty  zmysł  s m a k u  pos iada  
li w łaścic ie le  w i IIU.

Ale k im  b y l i  w łaścic ie le?
Tego nie wiemy. N azw iska  ich posz ły  w 

zap o m n ien ia .  Od czasu  do  czasu  zna jdu je ,  
m y  jeszcze  ty lko  pewne ślady, k tó re  w s k a ­
z u ją  n a m  na osoby w północ/i^j  śc ianie  
a-trium willi  z n a jd u je  się k a r y k a t u r a  p rz e d ­
s ta w ia jąc a  jak iegoś  łysego cz ło w iek a  z d łu ­
gim  nosem . Pod  k a r y k a tu r ą  jes t  podp is :  „Ru 
fu s  e s t “ . Ale k to  to by ł  ów R ufus,  o tein 
h l s to r ja  milczy

Z czasem  p rzyszły  dla willi  złe czasy. Trzę  
s ie n ią  ziemi w ro k u  63 po Chr..  t p ierw szy 
goniec  późn ie jszego  s t ra szn eg o  trzęs ien ia  i 
■wybuchu W ezuw jusza  w r .  79. by ło  c iężkim 
d o p u s te m  d la  m ia s ta  Ceny na  b u d y n k i  s p a ­
d ły  ogrom nie ,  n ik t  n ie  c h c ia ł  budow ać  p o ­
n ie w a ż  trzęsienie  a ie m i  m ogło  zm ien ić  b u ­
dy nek w p e rzy n ę .  Je d e n  z b o g a ty c h  w y z w o ­
leńców  k u p i ł  wil ię  iz.a bezcen, Był  to  Lucins 
Irstacidius Zosimus. Im ię  jego zostało  p rz e ­
c h o w a n e  na  b ro n z n w e j  s ta tue tce ,  k tó r ą  z n a ­
lez iono  w p rzy leg łe j  willi, zn iszczonej  przez 
s ły n n e  t rzęsien ie  i wybuch, w, r. 79. Za.simus, 
n ie p o s ia d a ją c y  w  sobie  żad n y c h  p o ry w ó w  k i  
p i ę k n u  p o s ta n o w i ł  z a m ie n ić '  wil lę  w śpi 
ch le rz .  I oto w łaśn ie  w chwili ,  k ied y  m ia ł  
u sk u te c z n ić  Swój zam iar ,  gdy d o  p ięknych  
sail willi  m ian o  w sypyw ać  „boże, coby n a p ew  
n o  zniszczyło freski  i m o za ik i  w ty m  whi>- 
n ie  m o m en c ie  n a s tąp i ł  w y b u ch  W f  zuwjusza  
S t r a sz n a  k o łd r a  p o p io łu  i ł a w y  p o k r y ła  m ia  
sito na  w ieki  całe. Dzięki  k a ta s t ro f ie ,  ocalały  
c u d o w n o  a rcydz ie ła  p rzed  rę k ą  b a rb a rz y ń cy .  
O n  s a m  zginął  z in n y m i  m ie sz k ań c a m i  m ia .  
Ma. Zdąży ł  ty lko  p rzeb iec  do n a s tęp n e j  Will- 
i tam  śm ierć  go sch w y ta ła .

nagła zm iana w arunków  bytu, gdy / 
am pułk i wypełnionej dobrą ipożywką 
w ydostaną się w -niekorzystne otoczę 
nie. Napastinik liczyć m oże  tylko na 
przenoszenie ampiiłeik z b ak te r jam i 
przez szipiegów, k tórych  zadaniem  bę­
dzie za truw anie wody i środków  spo­
żywczych, co napo tka  na trudności, 
gdy upatrzona ofiara będzie pilnie 
strzegła odpowiednich objektów (rzeź 
nie, wodociągi studnie),' a pouczo-na 
ludność 'trzymać się będzie zasadn i­
czych postulatów higjeny. Wreszcie 
podkreśla ją  niewierzący w skutecz­
ność w ojny  bak te ry jne j  ogromne ku- 
szta, jakie pociągnie za sobą przygo 
towanie i u trzym anie  , .mater jału b a k ­
teryjnego" w stanie nada jącym  się 
do użytku dla celów- w ojennych w 
takiej ilości, by mógł on zaszkodzi' 
napadnię tem u oraz znany już dzisiai 
fakt, -że do przygotowani do \vojn\ 
bak tery jne  j przyznała się n iedawno 
Anglja a czynią je -i inne państwa, 
które w- razie a taku  będą  mogły zre­
wanżow ać si.ę Niemcom. Te>n oslat ii 
argum ent, obaw a o w łasną skórę , jest 
dla wielu Niemców najhardzie j p r z e ­
konywujący.

Tyfus plamisty, dżuma, 
wąglik, nosacizna.

Inaczej zapatru  ją się w Xiemcz.ec i 
na ew entualną  wojnę bak te ry jn ą  te 
sfery  lekarskie, które są jej zwoien 
ni kami. Radzą one zasto-sowai w ó w ­
czas arsenał najgroźniejszych za raz­
ków z tyfusem p lam istym  i dżum ą n i 
czele przeciw  ludziom, z wąglikiem 
i nosacizną przeciw zwierzętom i lu­
dziom. Chodzą również wśród w t a ­

jemniczonych słuch1 o  możliwości 
stosow ania śpiączki. N ie 'zapom ina  
się również o pasorzytach roślinnych, 
k tórych  zadaniem  będzie niszczenie 
plonów.

Kto ma rację?
T rudno  dzisiaj rozstrzygnąć kto 

m a rację co do  skuteczności wojny 
baktery jnej,  jeśli się zważy, że naw et 
w czasie bardzo ‘gwałtownej epidemji 
grypy njffl wszyscy na  nią zapadają, 
że człowiek zdrowy może mieszkać 
w jednym pokoju z chorym  na tyfus, 
lub cholerę, bez obawy zakażenia się, 
jeśli wystrzegać się będzie p rz e n ie s ie ń  
nia danych zarazków d-o usl, przed 
czem m ożna się bardzo  łatwo ustrzec, 
że w czasie oshcinfej epidemji d ż u m  
w Ind jach  zginęło pr/c:s/to 700 i\ 
tubylców i niespełna tuzin białych, 
gdyż ci ostatni zachowywali nakazy  
higjeny. P0  uwzględnieniu tych d a ­
nych trudno  z całą pewnością odpo 
woodzieć, czy wojna hakterypca bę­
dzie równie groźna jak wojna gazowa. 
Przy óbecnym sianie zapobiegania, 
racz ej r.ie.

,,Ciche‘‘ spory lekarzy niemieckich 
w spraw ią- -skuteczności w ojny hak- 
lerjauni nie spow odują naw et w razie 
.zwycięstwa" jej p rzeciw ników  wyco- 

l a n ‘a przez rząd  niem iecki okólnika, 
naka /u jącego  k i lkuna  l. zakładom 
pro-lak  ję bak tery j  na użytek armji, 
tembardziej, że okólnik len będzie 
m ia ł  jedną „dobrą"  stronę: da zaję­
c ie  n iejednemu bezrobotnemu leka­
rzowi miemiecikie.mu, klórych liczba w 
Niemczech jest w ięk o a  niż gdziein­
dziej. J)r. K-

LONDYN. (PAT). —  W  zw iązku z ar os z 
towi/.rsiem przez władze liiom iorkie koręsjMin 
<3 on ta m onachijsk iego „Iłuily Tolegra]ih" p. 
Pantera, am basador brytyjski w B erlin ie zlo  
żyl form alną n-o/ą, w yrażającą proiest ze 
względu na niedopuszczen ie do Pantera bry­
tyjsk iego konsula generalnego w M onaehjum  
cir.z  żądojąeą podania pow odów  aresztow a­

nia. Zarzut szpiegostw a, w ysuw any przez wla 
Cze niem ieckie jest nieistotny poniew aż po 
winieni tego zarzutu są  fylko spraw ozdania  
prasow e o -m anifestacji oddziałów  szturm o  
wych w Kielhoim , eo nie m oże być uw ażane  
za akcję szpiegow ską w obce podkreślanego  
przez H itlera n iew ojskow ego charakteru od 
•działów szturm ow ych.

Hitleryzm ma na calu „uszczęśliwić naród
niemiecki

Odznaka akademików literatury.

H H S i

O d z n a k a  członków ipowołanej do życia  Po lsk ie j  A kadem ji  Literuitury w y k o n a n a  w e­
dług p r o j e k t u  p r o f  W  Ja s t rzęb sk ieg o

BERLIN, (PAT). — W  dniu 26 paździor 
nlka Zw iązek Prasy Zagranicznej w B erlinie  
w ydał śn iadanie lia cześć m inis/ru propagan  
dy G oebbelsa. W czasie śniadania, wzniósł 
toast korespondent londyńsk iego „Tim cshi''. 
O dpowiadając, m inister Goebbels zw rócił się  
d« przedstaw icieli prasy z prośbą, aby, jeżeli 
naw et nie podzielają  dzisiejszego  kierunku  
narodow o —  socjalistycznego, odn osili się  
■ ■ ■ H I  B M H U O H H

Przedstawienie małżonce 
Pana Prezydenta dostojników 
państwowych oraz przyjęcie 

na Zamku.
WARSZAWA. (Pat). 26 hm. o go­

dzinie 17 w ap a r tam en tach  p. Prezy­
den ta  R zeczp o sp o l i te j  na  Zam ku kr-ó 
lewskim zostali przedstaw ieni m a ł­
żonce P ana  Prezydenta Rzeczyposjjo? 
litej członkowie i ządu. m arszałkowie 
Sejm u i Senatu członkowie korpusu 
dyp 1 o m a! y c zm e.<T o przedsla wicieie
władz cywilnych i wojskowycli or i z  
urzędów państw o wy cli.

Po przedstaw ieniu  pan i Mościcki ą 
obecni podejm ow ani byli nrzez Patia 
Prezydenta  Rzeczypospolite j i jego 
m ałżonkę herba-lą. W przyjęciu w/ię 
Ii udział prezes Rady Ministrów Ję- 
drzejewi-cz z małżonką, m arszałkowie 
Sejmu i Senatu, wszyscy ministrowie 
z m ałżonkam i, k.s. kardynał  R akow ­
ski, ambasadorowie, i m inistrow ie pcl 
nomocni, akredy towaui w Polsce, 
wraz z m ałżonkami, prezes X. I. K , 
prezes BBWR. Sławek, wszyscy pod 
sekretarze stanu z matż-onk imi pierw­
si prezesi Sądu N ajw tższego i N. I'. 
A., prezes P ro kura to r ji  Generalnej,, 
m etropolita  Kościoła Prawosławmeg > 
Dyonizy, .suiperintendeiii generalny k.s. 
Bursche, generaiicja, in.s-pektorow A 
armji, szef Sztabu Główaiego, dow od 
ca  O. K. i kom endan t garnizonu m. 
W arszawy, prezesi B anku Polskiego, 
B anku Gospodarstwa Krajowego, Ban 
ku Rolnego i PKO., główny k om en­
d an t  Policji Państwowej, pierwszy 
p ro k u ra to r  Sądu Najwyższego, konii 
sarz rządu m. W arszawy, wojewoda 
warszawski, prezydent m. Warszawę 
oraz członikowie Domu Cywilnego i 
W ojskowego p. Prezydenta  wraz / 
małżonkami.

6'EŁDA WARSZAWSKA.
W AR SZA W A ,-(PA T).  —  D E W IZ Y : L o n ­

d y n  28.24 —  28,.'W 28,10. N o w y  York '5.94
—  5,97 —  5.91. Kabel 5,96 —  54)9 - »  5,9.1. 
P a rv ż  34,88 —  34,97 —  34 79. Szw ajca r j  i 
172,59 —  173,02 —  172,16.. Berlin  212.55.

AK CJE: B aak  P o lsk i  79,50 —  79,25 - -
79,50.

DOLAR w obr  pryw . 5,95.
BUBEL —  4,72.

JACHT NIESZCZĘŚCIA.
Przed trzydziestu laty pew ien nifljoner  

am erykański Ogden Goelet zam ów ił w sto cz­
n i angielsk iej luksusow y jacht M ayflower' 
uchod ził za najbardziej kom fortow y siatek  
pryw atny na św iecie . W łaścic iel jego, po zda  
byciu m ajafku na spekulacjach giełdow ych, 
n ie  ży w ił żadnych am bicji politycznych... po 
za sn ob istyczn ą  chęcią  zaim ponow ania  sław  
nem l nazw iskam i sw ych  gości, k ióryeh pode) 
m ow ał w łaśn ie  na swynf luksusow ym  jachcie.

N a pokładzie jego  statku spotykali się  
w ielcy  potentaci finansow i, jak rów nież ar­
tyści św iatow ego rozgłosu . B yw ały także gło  
wy ukoronow ane: Carlos, król portugalski, 
następca Ca lo sa  król M anuel.

W ypadęk zrządził, że w krótce po p o w ro ­
c ie  d o  L izbony z k ilkudniow ej w ycieczk i na 
jachcie  ,.M ayflow er-' Carlos został zam or­
dow any przez sp iskow ców . Ten przypadko  
wy zbieg okoliczności potw ierdzony kilku  
m niej znanem i nazwiskam i n ieszczęśliw yen

byw alców  jachtu —  urobii mu groźna opinję  
fatalnego statku. N agła śm ierć w łaściciela  
ugruntow ała ją jeszcze. G oelet um arł na p o ­
k ładzie przedtem nim  jacht opuścił kotw ieę  
przy porcie wyspy W ight nn południu YV. 
Bryfanji.

W dow a po Gołeeie, cheąc pozbyć się  
statku, którego nazw a łączyła s ię  tak śc iśle  
z nazw isk iem  i tragiczna śm iercią jej m ęża . 
zaproponow ała rządow i am erykańskiem u  
kupno statku.

Bzad nabył go płacąc zań m d jon  i 3&0 ty,,, 
d olarów  li podarow ał prezydentow i Teodo­
row i ItooseYcliowi.

P rezydent rzadko korzystał z jachtu  
Tern niem niej odegrał on  h istoryczną rolę w  
dziejach  św iata, na jego pok ładzie  toęzyly  
się  układy pokojow e rosyjsko-japońskie  w r. 
1905, na ,,M oyfIowerze“ opracow ano także  
szczegóły  traktatu w Portsm unłh.

F atalną staw ę jachtu potw ierdziły  now e

Piechotą naokoło 
świata.

Przed  czterem a la ty  s ta ran iem  k ilku  dzień 
n ików  am e ry k ań sk ic h  został  zo rgan izow any  
wielki k o n k u r s  m ięd zy n aro d o w y  p rz em ie rz 2.  
n ia  całego św ia ta  p iechotą.

W  k o n k u rs ie  tym  wzięło rów nież  udzia ł 
d w ó c h  P o la k ó w  ipp. Antoni Choryńsiki z klu 
bu  sportowago „P o g o ń "  P o zn ań  i P ins S ta ­
s iak  z Legji W arszaw skie j.

W  p odróż  naoko ło  św iata  wyruszyli  oni 
w dn iu  11 s ie rpn ia  1929 r. z Berlina  i od tej 
]>ory przeszli przez n as tęp u jąc e  p aństw a .  
N ie m c y ,H o la n d ję ,  Belgję, F ra n c  ję H iszpan ją  
i Po r tuga lję .  Z L izbony popłynęli  s ta tk iem  
przez ocean do c ieśniny G ibra llarsk ie j  i m o ­
rzen i  ś ródzkm uiem  do Rzymu po czem  J u "  i 
s ławję  Bułgarję, R um u n ję ,  Czechy, W ęgry ,  
Austrję ,  S zw a jca r ię 4  przez Niemcy do Polski.  
Z Po lsk i  dalszy e lap  p o d ró ży  s tan o w ią  L itw a  
Łotw a.  Eston ja ,  R osja  i Ja p o n ja .  Po  p rze ­
m ie rzen iu  Azji chtopcy u d ad zą  się do A u s tra ­
lii, A m eryki  i Afryki. /  I f ry k i  P rogram  węd­
rów ki  j irzewiduje  p rzejazd  przez m o r ie  Ś ród .  
z iem ne,  t. ,j. z T unisu  do Aten do Grecji a 
n as tępn ie  przez Butgarję ,  R um unję ,  W ęgry. 
Austrję  do Szwajcar ji ,  gdzie w Genewie jesl 
w y znaczony  kres po-dróży.

R egu lam in  w ęd ró w k i  wufewzuje k o rzy s tan ia  
z p o m o cy  f in an so w ej  w k ra ju ,  uczęstnicy kun 
k u r s u  są zobow iązan i  w  czasie -nodróży zara  
b iać  w ykładali  . odczy tam i oraz ze sprzedaży  
pocztówek.

N a g ro d a  p r z y p a d n ie  'temu iz uczes tn ików , 
k tó ry  w ciągu lat  d w u n a s tu  przybędzie  do 
k o ńcow ego  e tapu  — Genewy.

Jed e n  z uczes tn ików  tego n iecodziennego 
b ą d ź  co b ą d ź  \vyczvnu sportowego, a m ian o  
wicie  p. C horyńsk i  zgłosił się w czora j  do na 
szej redakc ji  i o powyższem  opowiedzia ł  Jest  
to m ło d y  sportow iec  pe łen  sił m łodzieńczych 
zapa łu  i energ ji. Dlatego też sądz im y że je 
żeli nie s t a n ą  m u  na Przeszkodzie niem ożliwe 
do p rzezw yciężen ia  tru d n o śc i  z a m ia ru  do  i  > 
n a  i szczęśliw ie  dojdizie d o  celu.

Wyroki Śmierci.
GNIEZNO. (PATJ —  T oczyła  s ię  tu przed 

Sądem  O kręgow ym  jako Ouraźnym ruzprn 
wa przeciw ko P iotrow i Lince i Józefow i Bu 
dziiiLskieinu, i-obnZnikmn rolnym , oskarżo­
nym  o zam ordow anie roln ika Zygm unta W ró 
czyń skiego  z MieLszyna ,pod G nieznem . W ró 
czyń sk i przyjął w sw oim  czasie  L inkę i Ra 
dzim sktego d o  kopania  karfofli. W  dw a dn 
po ukończeniu  pracy W roczyńsk i został za­
m ordow any, a jego  żona, ciężko poraniona. 
Śledztw o w ykazało, żc m ordercam i byli zw oi 
n len i n iedaw no w łaśn ie l-obotnicy.

Mocą wyroku w ydanego w czwartek przed 
Rolodniem  obaj m ordercy skazan i zos-fuli 
ną karę śm ierci. O brońcy skazanych w nieśli 
pro b e  d o  p. Prezydenta o u łaskaw ien ie

STANISŁAW ÓW , (PAT), —  W  drugim  
dniu sądu doraźnego nad bandytą Izydorem  
L ew ickim  izopadl dziś wyrok, m ocą k /órego  
L ew icki skazany został na karę śm ierci przez 
pow ieszen ie.

Straszne rozmiary katastrofy 
pod Cnerbourgfem.

PARY-Ż, (PAT). —  K atastrofa kolejow a pod 
Cherbourgiein w yw arła w Paryżu olbrzym ie  
wrażenie. Rozm iary katastrofy są  o  w icie  

yyiększe niż początkow o przypuszczano. W ed  
ług ostatn ich  w iadom ości liczba zabitych się  
ga 37 'osób, zaś ponad 86 osób  jest rannych  
z tego 27 znajduje s ię  jeszcze w szpitalu . —  
K om isja śledcza n ic  zdniała dotychczas usta  
lić  dok ładn ie  przyczyn katastrofy.

Pogrzeb M ułow a w Mnskwie
MOSKWA, (PAT). —  W czw artek po p o ­

łudniu odbył s ię  , M oskwie uroczysty pog 
rzeb ofiary zam achu na (konsulat sow ieck i 
wc L w ow ie M ajłowa.

Ilo  sa li aktow ej koinisarjatu spraw zag 
ra.niczn.ych, w  której ustaw iono zw łoki zinar 
tego, przybył radca poselstw a polsk iego w 
tow arzystw ie sekretarza poselstw a i złożył 
na trum nie kw iaty.

w ypadki śm iertelne. M organ w kilka tygodni 
po w izycie  na statku um arł rażony apoplek  
sją . P anow anie królu. Edw arda VII p r z e ­
wala nagła śm ierć W ilhelm  II, także  gość 
jachtu zm uszony był do abdykacji

N astępni prezydenci S ianów  Z jednoczo­
nych W oodrow  W ilson  i H arding, korzysta!/ 
jednak częściej z dobrego luksusow ego stat 
ku. Obaj też sk ończyli tragicznie sw e życic. 
P ierw szy ustąpił z prezydentury, jako c z ło ­
w iek złam any i zniszczony życiem , wkrótce 
potem  um arł. Drugi zginął w tajem niczych |>o 
, Iziś dzień niew yjaśn ionych okolicznościach

G ościem  na statku był także osław iony  
lotn ik  Lindberg. Ludzie przesądni fakt por­
w ania i tragicznej śm ierci jego  dziecka tak . 
że łączą z fatalną sław ą ,.M uyflower‘a->'.

R zeczyw iście to był jacht śm ierci i n iesz ­
częścia

Czy te Dowody, czy m oże inno, sk łon iły  
prezydenta H ooycra d o  sprzedaży. M iljoncr 
Frak Parisch nabył statek  za. n ieproporcjo­
naln ie n iską cenę 30 tyą. dolarów. Z ehw iln  
kupna P arisch ‘a zaczęły prześladow ać nie 
D ow odzenia. M ajątek mu topniał, aż zn isz­
czy ł go  zupełn ie kraeh giełdow y. E x-m iljone?  
jako bankrui, (zbiegł. Poszukują go obecnie 
listy gończe sądow e.

„M ayflow er'- jesł ponow nie w ystaw iony  
na sprzedaż i tym razem  eiic inoże znaleść  
n a b y w cy  Zadana suma TO tys. dolarów  jest 
m oże śm ieszn ie  m ała  w obec, jego m iljonow rj 
rzeczyw istej w artości, lecz zbyt w ygórow ana  
by kupow ać za nią w łasne n ieszczęście . 
Jacht, który nosił m iano najbardziej luksu, 
so w eg o  statku  nu św iecie, który gościł ty le  
naraz sław nych  im ion —  czeka na now ego  
pana —  i czekać m oże długo.

przynajm niej bezstronnie w ocen ie jego po 
czynań, uznając godność N iem iec tak, jak one  
ją cenią u w szystkich  innych narodów . —  
G oebbels ośw iadczył: ...Jcdynein naszem  dą 
żem cm  jest uszczęśliw ić naród n iem ieck i ale 
nie kosztem  innych narodów lecz wydob> 
ciem  jego w łasnych w ew nętrznych sił. Na za. 
kończenie Goebbels w zniósł toast za p o m y śl, 
ność w szysik ich  reprezentow anych narodów

Przed sesją sejmową.
Możliwość odroczenia obu Izb.

Podług wiadomości ze _s 1 <>iic1 Sejm 
i Sonat iujdą zwołane na dzień ,40 lun. 
n a  zwyczajną sesję1 bu.dżelową. Rów 
nolegle r  budżeleni m ają zacząć s i - 
obrady  nad  kon.slyłncją w komin,)'. 
Oczekuje się jednak  odroczenia Izb 
na diii 30 wkróice po otwarciu sesji, 
w olbyc czego prasTe .ejniowe rozipoczę 
iybv się faktycznie w pierwszych 
dniach grudnia.

Titulescu w Białogrodzie.
RIALOGROD. '(iPat). Mimister 

spraw  zagranicznych wydal mi c / 1' '-(• 
ministra Titulescu śniadanie, w kló- 
rem wzięli uidział preinjer, cz łonko­
wie Izby, przewodniczący Iz] y, inini 
s traw ie poh iom oto  i Gzcclmsiowacji i 
Rumun |i oraz szc-<reg o.solńslości zći 
sfer rządowych i świata d \p lom aivcz  
nego.

Locarno bałkańskie
PARYŻ, (PAT). — - Prasa clono.- 

że król Aleksander jugosłowiański u 
daje się wkrótce do 1’aryża i Londynu 
celem omówienia projektu zawarcia 
j aklu bałkańskiego, podobnego do 
paktu w Lccarno, a mającego na celu 
zabtżpiec/enie pokoju. W związku z 
iem pozostaje leż |irawiiopodobińe 
wizyta 'l ituleseu w Białogrodzie

Wniosek fortyflkac]! 
północnych granic Francji.
PARYŻ, (PAT). —  Na prrjaluą uw agę za 

sługuj.- wczorajszy, uchw ała kom isji w ojsko  
wej Senatu, która jt-duogłośnie postanow iła  
wystąpić z wnio.sk/cm w ybudow ania na pól 
nocnych granicach Francji pierścienia sta ­
łych fortyfiknjcyj obronnych K om isja z ca 
łem  uznan iiin  ocen ia ły s i łc k  sprzi m ierzone  
1:4 nrrT.iin bclgij.sk/egi, w spr/iw ic zabczpic 
czi nia granic, niem niej jednak w ythodząc  
z zf/łożenia, że  sto lica  Francji z.najdujc się  
zbyi b lisko północnych gra.n/c oaństwn postu 
im win zw rócić  uwagę m inisterstw a w ojny i 
przyszłego rządu na konieczność p rzed się­
w zięcia m ożliw ie  najrychlej pow yższych  
prac fortyfikacyjnych

Międzynarodowa Konferencja 
kolejowa.

1HYśARESŻT (i>. \T ,.  —  Rozpoczęła  s.ę 
iu między n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  ko le jow a 
udzia łem  Polski,  R um unji ,  Aus-hrji, \Vęgicr, 
Jugosław ji NicmiLx; i (żzechośłowacji  w- sjirn 
wie usta len ia  b e zp o ś red n ich  larj-f, o p a r ty c h  
n a  złocie, w  obrocie  między p a ń s tw a m i  E u ­
ro p y  Środkow ej.

Sowiety zmniejszają czas 
zatrudnienia robotników.
MOSKW/A. (PAT). —  Ealhryka „ D y n a m o "  

jedna  ,7. na jw iększych  ,w Moskwie, prizcszła 
■z 3 z m ia n  n a  2 zm iany  ro b o tn ik ó w .  W  an a lo  
gicz,ny sp o só b  m a być  zmnii-jszonci p ra c a  we 
w szy s tk ich  f a b ry k a c h  m oskiew skich .

Wyoadek, o którym  
w Niemczech nie wolno pisać

Jak donoszą pism a w arszaw skie m iał 
m iejsce w N iem czech następujący h. ciekaw y  
wypadek:

Przy założen iu  kam ienia w ęgielnego DOd 
now y gm ach sztuki niem ieck iej w M onach- 
jum  przez kanclerza Hitlera, zaszedł szcze . 
gólny wypadek. P o przybyciu H itlera w mun 
durzę szturm ow ca, baw arski m inister spraw  
w ew nętrznych W agner w ręczył m u srebrny 
m łotek, przyezem  pow iedział: ..M onachijski 
baw arski korpus Nazi, który w ytw orzył ruch 
Nuzi, w ręcza Panu ten lniotek , z życzeniem , 
aby Pan go użył n iety lko d o  założen ia ka 
m ien ia  w ęgielnego pod Dom  Sziuk / )Nicniicc 
kicj ale i- do za łożen ia  kam ieni w ęgielnych  
pod wszelkie now e budynki i aby Pan go 
uw ażał za sym bol przyszłości ruchu N azi-'.

H itler wzJąl m łotek Przy pierw szem  ud:- 
rżeniu, m łotek złam ał się  na dw oje, frzom-k 
pozostał w ręku Hitlera, a m łotek na kam ie­
niu.

Prasie n iem ieck iej Zabroniono pisać o 
leni zdarzeniu.

Córeczki jaipofiskiego Mikada, księżniczki 
Ta»kia —  Kazuko  i T ero  Szigeko sp a c e ru ją  
-po u l icach  Tokio.  Starsza,  k lo r a  liczy 6  1 u, 
roz łączą  opiekę  gi-ad m łodszą ,  t rzy le tn ią  d w o ­
j ą  Lsiosftnzrczką.

Afara na torze 
warszawskim

Między to ta l iza to rem ,  s ta jn ią  i ce low ni­
k ie m  u medy jesł  tyle m ie jsca  i tyle m o ż l i .  
wóści,  "że dz iw ne,  czem u teraz  dop iero  wy-p 
ivwać zaczyna ją  a f e ry  wyścigowe. Do najli  p 
.‘/zy-dh spo so b ó w  n.i to rze  na leży  d op ing  i 
zmowa. Doping rob ią  różnie —• n a  olimpja- 
dzie k rz y cz an o  wiole, że p ływacy  jap o ń scy  
zw yciężau  dzięki dop ingow i l lonowemu. — 
T ak ie  n iew in n e  i n iew idoczne  d-ta. la ika  p r z y  
ś p iu t /a n ie  sp a lan ia  w organizmie.. .  Do k o n i  
stotsuje się  środk i  b a rd z ie j  „k o ń sk ie " :  — 
śUyeniiiy Kłorzęwski w s trzy k n ą ł  K o n c e r to .  
wi -. koniowi bez żadnych  szans —  eler. Bez 
nad-ziejna szk ap a ,  podm enom i 'zaitrzykn-m. 
m iuia  zwycięży.'  n a  fuksa ,  p rzynosząc  p ięk n ą  
w y graną  tym k tórzy  wiedząc zgóry, d obrze  
um ie li  postaw ić .  ,’iew prawny zas trzyk  wy 
w oia ł  j-diia-k wyciek i obrzęk .  Sprowu-dzono 
w o te fyuarza  i —  s p r a w a  w y k ry ta  się.

Ile nie piszą *o u p a d k u  frekw enc j i  w io ta  
lizaior-ze fak tem  jest, że ludzie t r a c ą  w n im  
( m m i i  m a j  .rują...) pow ażne  sum y. Z te j  zabaw  
ki żyje  całe środow isko .  Je d n o  z b ru k o w y c h  
p i s m  Msj-ieci/nych dzień w dzień wali całą 
k o lu m n ę  la b d .  faw ory tów  i gon itw  —  przez 
ciiiy sezo.11. W idocznie  nie n a jg o rz e j  ,na tern 
wychodzi. Naiwni b o w iem  t r a k tu ją  rzecz 
poważnie .  Tymczasem.. .

P rzy łap an y  ch łopak  s ta jen n y  v ydał cnie 
U w arzys tw o pomysłowy cli panów. On — 
ly lko w strzyknął  - Namówili ,  obiecali,  że po­
s taw ią  1111 jego rach u n e k  50 zi, Ulegi spóic-.. 
Spółka  to. właściciel konia,  Rak >vier dwa n ie  
w y raźne  typy, Zaganiacz i Podgórski,  trema- 
Gruda, oraz chłopiec  s ta jenny  L ew andowski.

Działalność k o m p an j i  polegała na  w y re ­
żyse row an iu  zwycięstwa takie-go konia,  na  
k tórego n ik t nie liczy). W ystarcza ło  więc wte 
dy  postawić  nu takiego „ fu k sa --, by, gdv 
.fuks ku wielk iemu zdziwieniu trybun, z w y ­

cięży —  podnieść  g ładko  zarob ione  pienią 
dze. T ak  up. za sp raw k ę  t renera  Grudy zwy­
ciężyła n iespodziew anie  „La Saure"  i phicono 
za nią n iesp o ty k an ą  s taw kę  °25 za 10.

Ile razy  i w jak im  rozm iarze  u d a w a ły  się 
takie  kom binac je  — nie w iadomo.

Z in ic ja tywy Tow. Zachęty do  hodow li  ko 
■ni zajęslo się  tenii d w o m a  w ypadkam i,  kry­
to iprzeibieg afeay z .K once r tem -- w y k rv lo  też 
ż e  konkureinci , .Lą Sauxe“  by,li p rzek u p ien i  i 
p rowadzil i  konie  nu t. zyy. „zarżnięcie".

D w a silne konie, na  k tó re  s taw iano  n a j .  
więcej już w po łow ie  t r a sy  byty  zm ęczone  
wprayy-na ręka...

W szyslk ie  te w praw ne ręce zg rom adzono  
dla peyyności w więzieniu. Jed en  ze spółki, 
P u dgórsk i  u k ry w a ł  się przez pessien czas, o .  
s ta tn io  jednak został rówmież a resz tow any ,  a 
jego sp ra w a  przy łączona  do  spraw  y R akow e 
ra  i towarzyszy. Wjpłynęło to jed n ak  n a  decyz 
ję odroczenia  sp raw y .  Ciekawe; że odroczenia  
d om aga ło  się róyyiiież pow ódz tw o cywilne.—  
T eraz  wyścigi, ludzie grają .  Nie należy roz 
s iewać ich s łodkich  złudzeń tak im  p ro c d .e m . .

mi.
—0 O0—

Giełda zbożowo-towarowa 
i Inlarska w Wilnie.

z dn. 26 . hm . N o to w an ia  za 100 kg. p a ry te t  
W ilno

Ceny t r a u z ak c y ju e :  Żyto II s tand .  16,1-5. 
M ąka p sz en n a  J/0  A luks. 34,75 —• 38.12 i pół 
ży ln ia  dó  55 proc .  25,25 — 26, ży tn ia  do  65 
ip-roc. 21,50 — 22. s i lkow a  17. r azo w a  17.50 — 
17,75. Kns,za grycz. 1/1 b ia ła  37,50. pe r ło w a  
Ns\ 3 —  30, ow s iana  44. S iem ię  ln iane  PO 
proc. 33,12 — 33,21

Ceny o r jeo tacy jn e :  Żyto I s tand .  15,75 —  
U S B : Pszen ica  zbier. 20,50. Jęczm ień  n a  ka  
szę  zbier. 1-5,75. Owies sfandart.owy- 15 (brak  
podaży  ow sa .  .n iazadeszczonego).  M ąka żyt 
nia r azo w a  sza trow .  18,75 —  19. O tręby  żyt 
nie 9,25, psizenue c ienk ie  9,50, jęczm ien n e  8 
Kasza grycz. 1/1 p a lo n a  38,50 —  39. 1/2 pa  
lana  36,50 —  37, 1 1 b ia ła  37,50 —  38, per  i o 
wa (pęcak) Nr. 2 —  24.50. Z iem niak i  j a d a ln e  
5. S iano  5,75 —■ 6,50, s ło m a  5.
‘ LEN —  bez zmian.

Ogólny obró t  500 fonn.

Berliński ststdjon oiimpijsfei.

K  S 'o ' je k -1 siad,jonu o lim pijskiego ' w  ‘Berlin ie  d la  gier o l im p i jsk ich  w 1936 
t e k ła  Wlemena Marcha, sy n a  b udow niczego  dotytc.hczasowego g lad jonu .  P r o j e k t  jes t  rolicizony n a  85,000 widzów

zanriair Tozsze-rzenia b u d o w y  d la  p o m ieszczen ia  jeszcze 15 lys.  osób.

w y k o n a n y  n a  po lecen ie  H i t le ra  przez  a rc h i .
I s tn ie je  jed n a k
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NASZA AN CIETU
w sprawie estetyki w życu Wilna.

Co mowi o tem p. dziekan prof. Sleńdziński.

Projekt budowy w Wilnie chłodni
wkracza na realne tory.

Po  p iorws/ym  dziekanie Wydziału 
Kztuk Pięknych, prof. Riiszczycu, 
/•wróciliśmy się do dziekana obecne 
go, prof. Śilendzińskiego, prezesa Ma­
dy Wił. Zrzeszeń Arf., n iającąj, jeiii 
idzie o estetykę Wilna, swoje pow aż­
ne postulaty.

Prof. .'sleńdziński •stwierdź.^, że 
niezawodnie, v, ciągu ostatn ich  ' \ ■ Pi­
szczą k ilku  lat, Wilno zrobiło duze 
postępy w swoim wyglądzie es tep  cz­
u jn i .  Żaczymając od dzu lnic ceiPral- 
nyeh, trzdba powitać z radością Lik; 
szereg w ażnych inowacy] jak licz-ne 
zieleńce, uporządkowanie ogrod n\ 
placu ratuszowego, Łukiskiego, gład 
kie, nowoczesne bruki, usuwanie s lu­
pów telefonicznych, telegraficznych i 
n iek tórych  latannamych. O ile jezdnia 
dla ulicy jest tem czem posadzka, czy 
podłoga iw m ieszkaniu , o tyle również 
nie potrzeba wyjaśniać, jak  bardzo 
szpeciły owe slupy nasze miasto, p su ­
jąc najpiękniejsze perspektyw y jego 
ulic. Aby to sobie jeszcze wyraźnit j 
uprzytom nić, dość spojrzeć obecnie 
w ul- Świętojańskiej, od stroni- Bonti 
n ikańskiej, po usunięci u z nich owych 
slupów

luny  leż wygląd przybierze i gmach 
poczty i ściana gmachu Uniwersytetu 
po usunięciu ich odrulow ania . Teraz, 
zaś gdj jednocześnie przystąpiono do 
uporządkow an ia  całej ulicy Święto­
jańsk ie j ,  przez wyłożenie jej kli-ńkie 
rem  oraz uporządkow anie  p lacyku 
m ięazy  kościołem a pocztą, ten punk t 
zmieni się do niepoznania. Pirzy tej 
•okazji szczęśliwie usunięto szkaradne 
żelazne sztachetki przy  kościele, co 
stanowi niem uŁy plus. Jesl m nóstw o 
w Wilnie podothnjch, szpetnych szcze­
gółów, a  tak  się wszyscy do nich -przy­
zwyczaili, że dopiero gdy je  jakaś  
większa zm iana usunie, staje się k a ż ­
dem u oczywiste, jak bardzo trzeba to 
było wyrzucić.

— Gdj by tak  jeszcze ta  proybu- 
dów ka sklepowa z pod kość. św. lana  
została  usunięta... Kościół zyskałby na 
tem ogromnie.

—  Tak. Ścianę tę m ożna byłoby 
bardzo  ładnie wyzyskać w celach dr 
koracyjnych. Takich sklepów, szpe 
cących nieftylko nojody ńcze gmachy a- 
le i całe ipanije miaisla jest w  W i ln b  
innósiwo. Ileż to pięknych fasad z j - 
hytkow ych  budowli, jak nip. kam ie­
nica Rom erówny naprzeciw  po-eźty i 
inne, zostaio zeszpeconych przez n ie ­
właściwą ,,deikorację“ . Tyczy się to 
różnych kaflow ych wyk ładunek, imt- 
łowań, a przedew-szystkiem -szyldów i 
mnvch napisów rek lam . Rył kiedyś 
projekt,  ab ' m agistrat zmniejsza) p o ­
da tk i od wyjąikow-o (estetycznych re­
k lam , ale 1o gdzieś u męło i p rzepa­
dło

- A wygląd domów?...
—  Ten istotnie n iezm iernie dużo 

(pozostawia do życzenia. Główmy cię­
ża r  w-fny za szpetotę ogrom nej części 
maszego m iasta  'spoczywa na drugiej 
połowie ub.: wieku i początku obecne­
go aż do w ybuchu wielkiej wojny. 
Czasy te odznaczają  się szczególny ai 
upadk iem  sm ak u  artystycznego, stąd 
ten  fa ta lny  spadek  no nich. Starsze 
dzielnice naszego miaista, m im o za­
n iedban ia  i brudu, który in n ierzadko 
się odznaczają, przecież posiadają  
swój wdzięk, nieły lko starośw-iecz- 
czyzny, ale i to co da je styl, styi epo.*i 
3 dość powszechnymi i n iepoślednim 

sm a k u  artystycznym.
Nowe dzielnice są niekiedy fa ta l ­

ne . Tandeta zarówno arly styczni 
j a k  techniczna, budow anie  brzydkich, 
dochodow ych  koszarowo-'fabrvczmych 
gmachowy lichych pod każdym wzglę 
dem . Jeśli o estetykę tu chodzi to w 
najlepszych wypadkach, gdzie jakieś 
dążenie \v tym k ie runku  było, starvia- 
n o  naiyvne falsyfikaty, szablonowo 
, zdobione", naśiadoyyinictwa siylów 
1 istorycznych, jak pseudo  g-oly-cka ku 
m iem ca  na rogu ulic: W. Pohulanki 
i Słow-ackieigo i L. p. Było w tedy sporo 
pieniędzy, b u d ow ano  dużo i obrzydli­
wie.

Na peryferjaeh  miasta, lam, gdzie 
sam a n a tu ra  dała możliw-ości tak pięk 
ng, jak  n a  Zwierzyńcu, lub Antokolu, 
dla urządzania uroczego osiedla, po ­
robiono także, rzeczy okropne. W eź­
my nip. te zwierzynieckie do-mki, oh 
skurnc, ceglasto czerw-onc, Blachą 
cynkową kryte, licz stylu, b iz  żadnego 
sm aku Teraz nawel, gdy i jow c poczę 
to* budow ać już „inaknoe-ono" sporo  
szpeioty, A kolon ja pudełek przeJ  
kościołem św. P io tra  i Pawła na  Au- 
tokoiu...

—  A ta blaszana kolon/n urzędni­
cza czy inna  nieco dalej. Cóż na  to 
w ładze nadzorcze?

—  Są właściwie tylko dwie i to 
tak ograniczone yv syyoich kom peten 
cjach, że jakby ich nie było. Pozatem  
m ają  władzę raczej negatyyyną, to 
znaczy mogą czegoś zabronić, n 'e m o ­
gą wskazywać dróg, nie mają na  to 
ani czasu, ani innych możliw-ości. Są 
to: Urząd Konserwatorski w W oje­
wództwie oraz architekt miejski p. 
Narębski. Obaj z p. Lorentzem mogą 
czegoś zabronić, t. zn. niszczenia z a ­
bytku, albo budowania noyvej kolidu 
jącej z jakiemiś ustayyami budoysli. 
Pozatem  obaj są zawaleni robotą i nie 
m ają  nieraz, fizycznych możliwości 
sprawdzenia wszystkiego, c / d i  że n a ­
wet -Często swoje możliwości negats - 
wuie nie zaw-isze mogą wypełniać.

Co do pozytywnych, to każdy z 
nich musiałby założyć osobne biuro, 
aby pozytywnie załatwiać. ‘ w o ich  in ­
teresantów-, dawać im yyiaściwe p r o ­
jekty, wskazówki i zająć się dopilno­
waniem ich wypełnienia.

—  Czyli, że  zatem jakieś biuro- 
rigulaeyjne m iasta-’

—- Tak coś yv tym rodzaju. A prze- 
dewszystkiein ja k  najprędzej przy Za­
rządzie m iejskim jakaś kom isja a r ty ­
styczna, jakieś ciało opiujodaw-ązą,, 
Drawie że dyktatorskie, k tó re  na se- 
r jo^zabrałob  się do porządkow ania 
Wilna. S. Z. Ki.

Nie jednokrotnie* już omay* .alismy 
sprayyę budowy chłodni w Wilnie. 
T j m razem yyydajr się projekt budo- 
yvy chłodni w kraczać i i a  bardzie j re ­
alne tory. Bawiący w Wiliiie inż. Rost 
kowski, specjalista od budow y chłod­
ni, przeprow adza obecnie szczególe 
we badanie nad ustaleniem listy arty- 
k uiów- spożywczych, wymagających 
istnienia chłodni, k tórej brak daje się 
bardzo w Wii-lnie odczuwać. Badańia 
nad  wielkością obrotów  temi a r ty k u ­
łami na terenie W ilna będą punk tem  
wyjściowym do obliczeń rozm iarów

pomieszczeń chłodni. Jak  wymi-ka z 
dotj-chczatsowvcli rozważań, om awia 
nj- projekt przewidywałby wybudow i 
nie urządzeń  chłodniczych dla a r ty ­
kułów spożywczych, p rzechow yw a­
nych na cele aprowizacji Wilna, jak 
np. iniusa. przetworów mięsnych, ryb 
i ew entualnie masła.

Wobec tego, iż rozmiary  chłodni 
byłyby stosunkowo niewielkie i dosto 
sowane do potrzeb lokalnych miasta, 
koszty barto w v chłodni nie będą wv- 
-góroyyane, nie przekroczą 300 tys. zł.

OKólnik w sprawie gry w „trzy karty 
„*łasek“ i „łańcuszek".

D owiadujem y się, że Ministerstwo _ 
Sprawiedliwości rozesłało do p ro k u ­
ratorów  sądów  apelacyjnych w W a r ­
szawie, W ilnie ' Lublinie,•• Krakowie 
Lwowie-, Poznaniu, T o run iu  i Katow i­
cach okólnik, w k tó r jm  pisze, że do 
wiadomości M inisterstwa doszło, że 
istnieje rozbieżna p ra k ty k a  prz j p-c 
ciąganiu do odpowiedlialności osób 
ogrywających inne w „trzy k a r ty ' ,  
,,paLsek", ,,iańcuiszek“ i 1. p. Niektóre 
p ro k u ra tu ry  uw ażają czym* te-za wv 
kroczenia z arl. 61 pr. o wykr. i kie 
ru ją  sprawy do rozpoznan.a właści 
wych władz aidmim-slracyjnych, inne 
zaś kw alif iku ją  j.d jako przeslępsLwa 
z art. 264 K. K. podlegające orzecznie 
lwu sądów  powszechnych.

Zdaniem Ministerstwa gra w ,;r/> 
karły" , „pasek", „łańcuszek i t. p. po 
siada wyraźne cechy oszustwa, gdyż 
gracze przystępują do gry nie z rów- 
nem i ^szansami osoba bowiem d ecy ­
dująca się na grę jest zachęcona p e r ­
spektyw ą pewinej wygranej po upr/e -  
dnłem zaobserwow aniu fikcyjnej gry, 
zaaranżow anej przez wspólników o- 
szuala,, zgóry zatem wiadomo, że :>s,o- 
ba zgadzająca się na grę nie osiągnie 
proponow anych jej korzyści .aatm  jal 
nych, naw et w w ypadku dokładnego 
zapoznania się z zó ca lamii gry, jioui? 
waż podstawą gry jest podstęp.

Runął wiadukt.

W Mł-iljnliwik' w izusłfc robót runą ł  wi.i.dukit b u d o w an y  na dworcu,  -rrzt-1) i <■ p-od so
bą i ra-niar wi<de osób.

Z wyłuiszozomyeli względów Mini­
sterstwo Sprawiedliwości prosi p ro ­
kuratorów- o wydanie podległym pro 
k u ra to rom  zarządzeń, by do c as i /za -  
padnięcia miarodaśiiego orz ■- zenia 
sądu  najwyższego, wyżej wskazane 
przestępstwa kwalifikowali w- za sa ­
dzie z art. 264 K. h  i zakładali ś rod ­
ki odw-oiawcze od odmienny-ch orze­
czeń sądowych. (U k ra j .

Dr. Htrschberg contra 
ar. Scherman.

Dnia 25 ibm. iprzed Sądem  G rodzkim  w W it  
ni-e miaJa s ię  odbyć .o z p r a w a  z o sk a rżen ia  dr. 
i t i r sch b e rg a  p rzec iw ko dr. -Schermaiiow i, o 
zniesław ienie.  Dr. S e h e rm a n  m ia ł  zarzucić  w 
sw oim  czasie cjr. H irschbergcw i,  że ten o s ta ł ,  
r.i p odczas  pobytu  swego we L w ow ie  w o k re ­
sie  ostrych  w alk-Ukraińców- z P o la k am i  o p o ­
w iadał  się  po s t ro n ie  U k ra iń có w  i, j akoby ,  
n a w e t  czynn ie  w ys tępow ał  p rzec iw k o  PoJ.i- 
ko-m.

Z p ow odu  k o n ieczn o śc i  ziawezwania 
z b ad a n ia  św iadków ,  m a ją cy c h  po tw ierdz ić  
za rzu ty  stawianie p. H irschbergow i ma p ro śb ę  
-Obrońcy os. S c h e rm a n a  Sąd ro z p ra w ę  o d r o ­
czył. »

W związku  -z tą  sp ra w ą  k ie ro w n ik  sekre.  
' ia r ja tu  J5BW1R. p. E ljasz  Juitkiewioz nadsyi.i  
n a m  w imieniu  ra d y  g łównej  n a s tęp u jąc e  
wyjaŚMie.me: *

W  zw iązku  z i jrocosem -p. A_ra \do l. fa 
IIir*ch]>erga c-oiirtru d-rowi B enedyktow i 
Sdherm anow i,  o raz  w ydrukow aiie in i  a a  tem 
t le  w z m ia n k am i  w n iek tó ry ch  inie j^cowycb 
p ism ach  po lsk ich  i żydowskich ,  ośw ie t la ją ,  
cen.i  s])rawę. j ak o b y  jest  to  proces pom iędzy  
d w o m a  czto jikami Btizipartyjmego Bloku 
Wltfpółppacy /  R ządem  l tad a  Grodzka  BBWtt.  
m. WŁjuiu w yjaśn ia ,  iż p. dr. B enedykt  Scher 
m an  nigdy nie bv-i i n ie  jes}" członkiem  
BB\\iR. w W -tn  ie“ .

Klja.sz Jutk iew icz
I* ie ro w n ik Se k r et a r j a t u 

Grodzkiego BBWR.
— o{:)o—

Czy wudd bądzie wyłączona.
W  sw oim  czasie donosil iśmy,  że w łonie 

m ag is t ra lu  pow sta ł  p ro jek t  w yłączan ia  w ody  
w w ypadku  zn acznych  ziaIeg?o*ści, o  ile się 
stwierdzi, że właścic ie l  d o m a  złośliwie nie 
płaci za wodociąg. P ro jek t  ten był p rzedm io­
tem rozw ażań  k ilku  k o m isy j  radzieckich  i 
wów czas ze względu na  bezpieczeństwo na 
w ypadek  p ożaru  oraz ze względów s a n i ta r ­
n ych  —  został  odrzucony.

Obecnie, ja k  się dow iadujem y, sp raw a  ta 
opar ła  się o władze centra lne ,  k tó re  m ają  
w kró tce  wystąpić  z odpow iedn io  o p ra c o w a ­
n ym  n o w y m  projektem .

Projekt zorganizowania 
Izby Inżynierskiej w W lnie.

Pcw duł  p ro je k t  zorgan izow an iu  Izby tu .  
I j in ic r jk ic j  v* W ilńie.  Inżyn ie row ie  dzielil iby 
się na  trzy k a tegor je :  upow ażn io n y ch ,  p r z y ­
s ięg łych  i do radców

Obecnie  p r o j e k t  u tw orzen ia  Izby  u z g ad ­
n ian y  jest z w ładzam i ce-nltralnemi.

K U R  Ż E  Pt S H O R T O W Y
Przep meczem z Polonią.

W  niedzielę całe sportowe Wilno 
zbierze isię na- ..s!a<ljonie iirn. M arszał­
ka J. Piłsudskiego by ujrzeć grę p i ł ­
k a rsk ą  Polonii, k tóra  walczyć będzie 
z WKS o wejście do Ligi.

S tawka meczu jest poważna. Nie 
też dziwnego, iż na wvnik tego sp o t­
kania  czeka cała siportowa Polska 
Nie ulega wątpliwości,.iz mecz będzie 
ciekawy. W  dużej mierze zaieżj- to od 
WKS, który  powinion doiożjć  wszel­
kich s ta rań  by szalę zwycięstwa przy- 
ch jl tc  na s tronę Wilna.

Chcemy odrazu, bezD-ośrednio wejść

Wyjaśnienie tajemnicy zakopanej walizy.
Zamiast ponurej zbrodni I

Przez paru bodaj m iesiącam i policja  śled  
* z a  m iasia W ilna zaobsorbow ana została za­
gadkow ym  wypadkiem .

Na brzegu W ilji, W -ejonie llo ln i, “d i ia le . 
zion ą  .została zakopana w p ia ssu  m ała wa 
Jizka, zaw ierająca rzeezy orz dokum enty na 
n azw isk o  m ieszkańca W iina Sz, Gazi^lera.

Celem ustalenia ok o liezn ośei przy jakich  
w alizka G azigiera została zakopana w pia 
sku na brzegu W ilji, policja niezw łoczn ie  
udała siĘ do m ieszkania G azigiera i tutaj z 
przerażeniem  stw ierdziła , iż  G azigier przed 
dw om a dniam i w yszedł z dom u. i zaginął bez 
w ieści.

Przez zestaw ienie tych faktów  m im ow oti 
pow sta ło  przypuszczen ie, iż z  Gazigierem  
przj trafiło się  n ieszczęście albo padl o fia ­
rą skrytobójstw a, albo też popełn ił sam obój 
stw o .

P olicja w szczęła dochodzenie. D ociekania

samobójstwa.. mezaljans.
w ładz doprow adziły do w yjaśnienia lej spra 
wy. która jak się  okazało  przedstawia się  
zupełnie inaczej.

22-lctn i G azigier żyje i n ie  mu się  złego  
nie sta ło . M iody ezłow iek  zakochał się  (V 
34 .letiiiej wdowie w łaśoleieiee folw arku, w o­
bec czego zbiegł z dom u rodziców  i zam iesz­
kał u niej. W  drodze do dworca,,, m łodzień  
eow i w ykradziono walizkę. Kradzieży doko 
nał zaw odow y złodziej L ipkow ski znany pod 
przezw iskiem  ,L ipek“, który elieiai odnieść  
w alirke do pew nego pasera na D olni. Idąc 
brzegiem  rzeki, wytraw ne o k o  złodzieja, spo  
strzegło  zdaleko patrol polieyjny. L ipkow sk. 
ratując się  od „wsypy*' szybko zakopał sk ra . 
dzioną w alizkę w piasku i zbiegł.

P o ustaleniu tycli okolieznośei, spraw a  
..tajem nicy zakopanej nad brzegiem  W ilii 
walizy" zosia ła  um orzona. (ej.

Pożar w Hrybrszkach.
V  ezoraj o godzin ie  w pól d o  piątej w ie  

ezorem  nad południow o-w schodnią częścią  
m iasta  rozgorzała w ielka łuna.

W' m ieście  sądzono narazić, iż to s ię  pali 
dw orzec kolejow y, w obec czego w kierunku  
dw orca nobiegło bardzo w ielu ciekaw skich  

Jak się  jednak okazało  pożar pow stał w 
fo lw arku H rybiszki, gdzi. zapaliła się  duża  
Stodoła, z tegorocznem i zbioram i

Ogień napotkaw szy na ła /w opałny mater 
jał, ipoczął s ię  szerzyć z gw ałtow n ą szybkoś  
c ią  i wkrótce ku niebu buchnęły ogrom ne ję ­

zyki p łom ienia.
•Na m iejsce wypadku n iezw łoczn ie w yje­

chała straż pożarna, która póżur gasiła do 
11 w ieczorem . Na m iejsce pożaru przybył 
rów nież k ierow nik w ydziału śledczego oraz  
kierow nik 2 kom isarjatu P P.

P rzyczyny pożaru narazie nirustalouo. 
W obec nieobecności poszkodow anego —  
w łaściciela  folw arku H rybiszk i sta le  zam iesz  
kałego w W arszaw ie oraz jego rządcy nie 
w yjaśn iono  rów nież rozm iarów  strat sp o w o ­
dow anych pożarem . (c)

do Ligi, ule ch-cąc wejść trzeba po ­
konać osiafni" iprzćśzkodę, trzeba -Wy­
grać z Polomią.

Polonia m a za sobą kilkuletnie b o ­
je ligowe. Ma daleko więcej doświatł 
czeń p iłkarsk ich  od naszego WKS. 
To też szerszy ojgół piłkarzy liczy-, iż 
wygra Polonia, ale w sercach w-ilnian 
tkwi nadzieja, iż inasi dzietni piłkarze 
nie uczynią zawodu.

Szanse W ilna są znaczne. Przema- 
w iają przez nas laikiu -atuty jak w las 
ne boislko, własna, przychylnie usto 
sunkowawa publiczność i ton szczery, 
sportowy zapał, k tóry  po-wimien p n n  
wadzić do zwycięstwa. Psychiczny n a ­
s tró j drużyny mieć może tu ta j  ipecy- 
dujące znaczenie.

Polonia prayydopodtiiblnie wystąpi 
w na-stępnjąicym składzie: Korniejeyy 

i?ki, Sośnica, Butanów, igiayyski, Szc/e 
paniaik, Odroyy-ąż, Piicliniaż, Łańko, 
Ałuiszeyysk.i, Malik i Biedrzycki. Skład 
ten jest nierówinorzędny. W yróżnić 
trzeba spec ja ln ie  takich jak  Łańko, 
Mmiii*, Bnłanow, Szczapaniak i Kor 
niejew-ski, który* ywliraince m a zawśzń 
dużo sporlowego szczęścia.

Wiłno też chyba  grać będzie w 
swoim najlepszym  składzie jedynie 
bez Browki, ale z Połubińskim.

Mecz niedzielny będzie yydęc nie- 
lada a trakcja  sportową. A Irak-ja  ta 
rozpocznie się o godz. 13.30 na  istad 
jonie przy tli. WerkoyyisJkiej.

MECZ POLSKA —  NIEMCY
I WARSZAWA— KRÓLEWIEC?

(J-r^ędowa ageiK-jp. n i e m i e c k a  W o l f f a  po- 
d a j ó  ż-e p o m ię d z y  z w i ą z k a m i  p i łk a r s k i e n i i  
KnMeyyca i W ąr-syń jry  to c z ą  s i ę  ro k o y y a n ia  w 
s p r a w i e  rozegra -n in  m e c z u  WiWsz-awa— K ró le  
yviec. w  d n iu  12 l istoipada w  W;rrśzayvie, W  
n-ajbli-ższą n i e d z i e l ę  K r ó l e w ie c  yvalczv .z K ła j  
p e d ą .  M ecz  len  m a  z a d e c y d o w a ć  q.. sk ła d z ie  
d r u ż y n y  K ró le w c a .
- . - ic i ic m ie cka  a g e n c j a  z a p e w n ia  p r z y t e m ,  że 

k u l m i n a c y j n y m  p u n k t e m  p i ł k a r s k i e g o  s e z o ­
n u  b ę d z i e  m e c z  P-olsika— N ie m c y .  M ecż len  
m a  się  o d b y ć ,  w e d łu g  z a p e w n ie ń  a g e n c j i ,  cln. 
3 g r u d n i a  r. b.

D o w i a d u j e m y  się  j e d n a k ,  iż yyszy-stkie te

wiadom ości  nic m a j ą  żadnych  p o d s taw  P o l .  
iski Związek P iłki Nożnej nie  o t rzy m a ł  d o ­
tychczas  ofi'cjalinvch p ropozycy j  c o  do  s p o t ­
kan ia  z N iem cam i.  Ż adne  r o k o w a n ia  w tej 
sp ra w ie  nie zostały  wszczęte i dopóki  N iem ­
c y ' s i ę  nie zw rócą  ofic ja ln ie  do  polskie!) 
władz sp o r to w y c h  o n aw iązan ie  s to su n k ó w  
sp o r to w y ch ,  n iem a  m ow y o m eczu  z Niecn 
cami.

JESIENNE ZAWODY 
STRZELECKIE.

Komenda PodoKręgu Związku 
Strzeleckiego organizu je  Powszechne 
Jesienne Zawody Strzeleckie o Odzna 
kę Strzelecką wszystkich klas.

Zawody odbędą się w dniu 29 p a ź ­
dziernika b. r. od godz. 10 do 14-ej 
n a  strzelnicy Miejskiego Komitetu 
W F  i P W  na Piórom ancie i w dniu 
1 listopada !>. r. n a  strzelnicy 3-go 
Baonu Sap. Wejście od \]ei Sywo- 
k-umli. Broń i am unicja  do nabycia 
na miejscu.

D w a  
n a  w iększe  

pow aby
świeża, młodzieńcza 
ce^a i smukła postać
C o  ba rdz ie j pociąga? N .ez rów nany  

jest u rok pe łne j w yrazu  tw arzy, p o d ­

kreś lony jeszcze bardz ie , w d z ię ­

kiem  m iodos'ci i zdrow ia .

C od z ie n n e  używ an ie  m yo ła  Palm- 

o live  pom oże  Pani bezcenne  to 

d o b ro  zd o b yć  i u trz /m a ć . D o  w y­

ro b u  m yd ła  te q o  b o w ie m  służą 

slvnne o le jk i o w o có w  o i.w nycn , 

pa lm  i o rze ch ó w  kokosow ych. 

O b fita  p iana m yd ła  P a lm o w e  czy­

ści ła g o d n ie  p o ry  skóry i nadaje  

ie, czarow ną świeżość i de likatność 

m łodość..

N iech  Pani używa m yd ła  P a lm oiive  

n ie ty lko  d o  tw arzy, lecz ró w n ie ż  

d o  ca łego  ciała. B ędzie  Pani za­

skoczona w y n ik e m , jaki się uka- 

już  po k ró tk iem  stosowaniu. 
Colgate-Palmolwe, Sp . ^ o, o.

ze

P I E L Ę G N U J E  w  ł  ® 5  y  
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R A D I O
W IL N O .

PIĄTEK, d n ia  27 p aźd z ie rn ik a  1933 r.
7.00: Czas. Gimna.sty.ka. Muzyka. D-zien 

n ik  p o r a n n j  M u z jk a .  Chwilka  gosp. dom 
11.30: Przeg.1. 'prasy. W iad .  o eksporcie .  Cz is. 
M uzyka  lekką. D zienn ik  po łudniow y. Kom. 
m eteo r .  D. c. m uzyki .  15,25: P ro g ra m  d z i tu .  
1*7.30: Giełda rolif. 15.40: „Jakóto O f fe n b a rh  4 
(j)łylyi. Słowo wstępne  prof.  Michała  Jó z e ­
fowicza.  16.30: R ezerw a.  16 40: „Mała s k r z y ­
ne cz k a"  —  lis ty  dzieci -omówi ciocia Hala. 
16.55: Recital śpiewaczy. 17.2-5: P io sen k i  H a n  
ki O rd o n ó w n y  (płyty). 17.50: Codzienny od 
c in ek  pow ieśc iow y.  18.00: „W  polsk ie j  w y t ­
wórn i  maip" —  o d c z \ t .  18.20: M uzyka lekka 
19.05: Ze sp raw  l itewskich . 19.20: R o zm a i ło ś ,  
ci. 19.25: Fe l je ton  a k lu a l in  19.40: P ro g ra m  
na  sobotę .  19.45: D ziennik  wieczorowy. 20.00. 
■Pogadanka m uzyczna .  20.15: Koncert  synilo  
niczny. -22 40: \Viad. sportow e.  22.50: M uzy­
ka  tanoozna.  23.00: Kom m eteor.  23.05: Mu 
j n k a  tanecz-na,

SOBOTA, dn ia  28 p a źd z ie rn ik a  1933 r.
7.00:. Czas. G im nas tyka .  Muzyka. D z ień ,  

n ik  p o ra n n y  M uzyka .  Chwilka  gosp. dom . 
11.30 Przegi.  p ra sy .  W iad .  o eksporcie ,  Czas. 
M uzyka  lekka. D zienn ik  p o łu d n io ” v Kom 
m eteo r .  D. c. m uzyki .  15,25-: P r o g r a m  dizien 
15.30: Giełda rol-ir. 15.40: Muzyka żydowsk t 
(płyty). 16.00 Audycja  d!la ch o ry ch .  16.40- 
F ra n c u sk i .  1(ĄS5: K oncert  dla m łodzieży.
17.25: Koncert .  17.50: P rzeg ląd  p ra sy  r o l n ^  
k ra jo w e j  i zag ran icznej .  18.00 _Święto  C hty  
śtusa K ró la"  —  pog ad an k a .  18.20: Muzyka 
lek k a .  19.05: T ygodn ik  l itewski. 19.20: R oz­
m aitośc i.  19.20: K w ad ra n s  a k ad em ick i .  19 40: 
P ro g ra m  n a  niedzielę. 19.45: D zienn ik  w>e, 
czodny .  2 0 .0 0 : K oncert  m uzyk i  czeskiej.  21.00: 
Sk rz y n k a  techniczna.  21 15: D. c. koncer tu .  
22.00: Sport .  22.15: K oncer t  m uzyk i  polskiej .  
23 00: Kom. m eteor.  23.05: .Kukułka  W ile ń .  
sk a "  —  WSeczór ■* T ran sm .  k a b a re tu  a-rt. 
z k lu b u  „Sm orgon ia" .  #23.40: M uzyka t a n e c z ­
na  (płyty).

NOWINKI RABJOWŁ
J iK  POW STAJE MAPA.

Ile p ra c y  i um ie ję tnośc i  w y m ag a  opraco  
wanie pierwszej  lepszej m ap y  — o tem  po .  
in fo rm u je  nas  dzis ie jscy odczyt dr. F. Burdec 
kiego, t ran sm i to w an y  z W arsz a w y  o godz. 18. 
Prelegent zaprowadzi  rad jos łuchaczy  do po l­
skie j  w y tw órn i  m a p  przy Insty tucie  Geogra­
ficznym  i przedstaw-i ż m u d n y  wysiłek n a ­
szych ka r tog ra fów .

KONCERT WIECZORNY
J a k  zwykle  w piątek  o godz. 20,15 n a d a n y  

zostanie  z l - i łha rm on j i  W arszaw sk ie j  wiellu 
koncer t  sym foniczny  pod dyr. K B. l ra k a  
Solistą będzie znakom ity  wiolonczelista  I. 
Pia tigorski .  P ro g ra m  zawiera  utwory k o m .  
pozy to rów  czeskich.

W  przerwie  .k o n ce r tu  znany  k ry ty k  lite­
rack i  St. Adam czew ski  om ów i c iekaw ą publi .  
kac ję  In s ty tu tu  L iterackiego, p. n. Rocznik  
L ite rack i  1932“ .,

KUKUŁKA- PRZYLECIAŁA.
Na zimę ptaki  o d la tu ją  zwykle do ciepłych 

kra jów .  W y ją tk iem  jest  znana  z osobliwych 
obyczajów k u k u łk a  wileńska,  k tó ra  znika na 
lato. pow-raca zaś jesienią  i- wije sobie gniaz­
do w stud jo  wileńskiem. W  roku  bieżącym  
jirzenośi się do k lubu  artys tycznego „ S m o r .  
gonjiĘ j  skąd  ju t ro  w sobotę  o godz. 23.05. 
gdy dzieci p ó jd ą  spać, z ak u k a  d o ros łym  o 
wielu wesołych rzeczach.

UŚMiECHY I UŚMIESZKI. 

Kalkulacja autobusowa.
Na -temat autobusów w ileńsk ich  ozy tu .  

łem  i s łysza łem  wićle kiej>skieh dowcipów, 
Może pochodzi  to stąd. że a u io b n s  je s t  c ię ż ­
ki, a dowciip nie p ow in ien  być c iężki w k a ż ­
dym  raz ie  n ie  -!a;k c iężki j a k  au tobus .  Z tych 
przy*&z.yn zam ie rz am  w tej m a te r j i  nap isać  
parę  s łów  n a jz u p e łn ie j  aerjo.

Pew nego  p ięk n eg o  p o p o łu d n ia  wsiadłem 
dość lekkom yśln ie  w taki w eh iku ł  „ d a lek o ,  
b ieżny"  by dostać  się do Turgiel.  N ieświa­
d o m y m  dla  in fo rm a c j i  dodaję ,  że jesl  to 
mieścina- odległa  o 29 k im  od W iln a .

W e w n ą t rz  s iedzia ło  już  sporo  osób.
■Se-norila’, s iedząca  n ap rze c iw  m nie ,  na  

de r  o-bfila w ksz tał ty ,  w ygodnie  u lo k o w a ła  
kob ia łk ę  z w ik tu a ła m i  pod spódnicą .  Nie 
m og ta  tego uczynić  z o g ro m n y m  tobołk iem , 
przeto p rzy jem n o ść  um ieszczen ia  n a  n im  nóg 
p r z e p a d ła  innie.

-Mój są s ia d  z lewej w dał  s ię  ze m n ą  w 
rozmowa;. Je c h a ł  dó Ja szu n .  Zdziwiłem  się.

-—  Przecież  ten wóz idzie p r / e z  R udom  
■no —  m ówię.

-— Tuk^ —- o(]j)owiada on  —  ale WTaca 
p rzez  J a sz u n y  więc jad ę  z p a n em  do  Tur.. 
giel, a s t a m tą d  d o  Jaszun .

T o  tak, jak  dyby  k to ś  z  W i ln a  do  G ro d ­
n a  jech a ł  przez  W arsz a w ę  —  -pomyślałem 
Sensac ja  je d n a k  n a s t ą p i ł a  dop ie ro  p rzy  p ła­
cen iu .  J a  zap łac i łem  t rzy  z ło te  gdyż -tyle 
wynorsi k u rs  do Turgie l.  a  m ó j  sąsiad, który 
jec h a ł  n a jp i e rw  do Turg ie l  a  po tem  do Ja-  
szu-n ty lko  1 zł. i 60 gr.

U zasad n ie n ie  b rzm i,  że gdyby  jec h a ł  r a ­
no ,  4o jech a łb y  wprost,  ale ie . . .  i 1. d.

Niewąt-pliwie zipajdzie się  w k o ń c u  n a  ty le  
r o z t ro p n y  pasażer ,  k tó r y  k u p i  b i le t  do  J a ­
szun, a w ys iądz ie  w Turg ie lach .  C h y b a  m u  
wolno wysiąść po  d ro d z e?

O b aw iam  się, że tym  ro z tro p n y m  p a sa ż e ­
rem  będę ja. M el

Z pogranicza,
PRZEMYTMCTW O NA POGRANICZU 

POLSKO-ŁOTEWSKIEM.
W obec podw yższen ia staw ek celnych  na  

niek /óre -towary galanteryjne i inne, o statn io  
Zau- ażoiH znaczne w zm ożenie się  przemyt- 
nic/w a nu pograniczu joitsko łotew skim .

Przem ycane są w iększe partje towaru w  
pes/ńci obrusów kołder, sukna, p łótna jed  
wabiu I t. p. do Łotwy, zaś z Ł otw y tytoń, 
kaw ior, wyroby gum ow e i futra.

\4 rejonie Turm ont notow ane są częste  
utarczki przem ytników  ze strażą graniczną. 
O negdaj w ieczorem  w rejon ie odcinka K a. 
płow szezyzna strażnicy ło tew scy  zauw ażyli 
kilku przem ytników którzy przekroczyli gra 
nicę polską z w orkam i przem ytu. Tśa w ezw ą  
nie  strażn ików  przem ytnicy rzucili się  d o  
ucieczk i lecz gdy użyto broni zatrzym ali 
s ię  i poddali. Są to bracia E. i M. R yngisow ic  
z pow brasła.wskicgo. O sadzono icli w straż­
nicy łotew skiej, aż do czasu docnodzenia. 1J 
przem ytników  znaleziono  m nóstw o jedwabiu  
sukno, wyrobów sk órzanych  m etalow ych  
i szczęk sztucznych.

MotJy paryskie.
m  ;

Modele okryć jesiennych.

- J w m m m
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T en d .  ba rom .  —  opadck 
Uwagi — p o c h m u r n o

D Y Ż U R Y  A P T E K

Dziś w  nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  a p t e ­
ki:

P a k a  — A ntoko lska  54- S iek ierżyńsk iego  
— Z arzecze  20, Sokołowskiego  — T y zenhau-  
zcw ska  ró g  T arg ęw e j,  Sgan tyra  —  Legjono- 
wa, Z asiawskiego — Now ogrodzka ,  Z a jąc z ­
kow sk iego  —- W ito ldow a .

Oraz Miejska —  W ileń sk a  25, Chomiczew 
sKiego —  W. P o h u la n k a ,  Chróśc ick iego  — 
O s tro b ra m sk a  —  23, F i l in io n o w irza  W ie lk a

OSOBIS I A
—  D y re k to r  Lamiw P a ń s tw o w y ch  p. F tL  

w a rd  Szem io th  w y jecha ł  d o  30 bm . na  lu ­
s t r a c ję  nad leśn ic tw

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Z Akadem ick iego  Oddziału Zw. S trze .  

leekiego. K o m e n d a n t  Akadem ickiego  O ddz ia .  
łu  Z w Strzeleckiego s-tud. USB. za rządza  
z b ió rk ę  wszystk ich  cz łonków  i k a n d y d a tó w  
O d d z ia łu  n a  dz ień  28 bm. ( so b o ta ) . o godz. 
19 punktual-nie, z koladu wtas-nym iprzy ul. 
W ie lk ie j  68 ni. 2.

Obecność  w szys ik ich  cz ło n k ó w  jes t  b e z ­
w zg lędn ie  kon ieczna .

—  C h ó r  a k a d e m ic k i  Baczność P r ó b a  z 
„ W id m  ■ —  bardz-o w ażna  —  dziś w p ią tek  
27 bm . w Ognisku  a k ad em io k iem  (Wfielka 241 
Obecność  'wszystktah c z ło n k ó w  bezwzględnu- 
kon ieczna ,  ipuzatem z a rząd  ch ó ru  prosi  w s Ą s t  
k ich  d a w n y ch  cz łonków , k tó rzy  lat  ubiegłych 
śpiewali  w W id m a c h '1,, aby  i w tym  roku  
wzięli udz ia ł  w tern t ra d y c y jn e m  widowisku 
i p rzy b y li  na p ró b ę

SPRAWY SZKOLNE
—  „M ajs /e r  i cze ladn ik .  W  sobotę  dn ia  28 

i w niedzielę 29 bm -w Szkole P o w sz .  Nr. -( 
n a  AnttokoJu o d e g ra n a  zostan ie  wesoła  k o .  
m ed ja  w dw óch  a k ta c h  p, t. „Majstter i Cze. 
lodniik1' poprzedlzbna p ro lo g iem  w y ch o w aw cy  
tej  szko ły  p. Januszew sk iego  p. t. ,.Do cz< . 
go do-prowadza a lk o h o l '1. W  p rz e rw a c h  w 
so łe  m ono log i  p. M. (ksoby, o raz  c h ó r  uczni  
ł e j  szko ły  pod kier. ip. A M tcie jewskiego od 
śp iew a  szereg -piosenek. Bilety w re n ie  od 20 
groszy  do  50 groszy do nabydia  przy kasie  
w d n iu  p rzedstaw ien ia .

Czysty zysk p rzezn aczo n y  zostan ie  ma ma 
te r ja ły  s to la r sk ie  d la  n iezam o żn y ch  uczniów.

Z uwagi mi don io s ły  ce! ja k  i również  
n izk ie  ceny  b i le tów im/pręza ta zap ew nie  
zn a jd z ie  p o p a rc ie  społejczeństwa.

Ze Związku A bsolw entów  Gim. Jezu i/ó  v 
D n i  i 29 bm . o godz. 11 o d będzie  się  w l o k a ­
lu Zw iązku  Z ebran ie  Ogólne. Obecność  
cz łonków  konieczna,

GOSPODARCZA
— S padek  nbro łów  n łm nd lu .  J a k  oblicza 

j ą  o rg a n iz a c je  k u p ieck ie  na  te ren ie  W iln a  
w p aźd z ie rn ik u  n a s tąp i ł  d ość  znaczny  spadek  
o b ro tó w  h a n d lo w y ch .  Z m nie jszen ie  się  obro  
łów- w p o r ó w n a n iu  z w rześn iem  wynosi  oikcło 
15 p ro cen t  w ro zm aitych  (branżach, w pierw 
szy m  zaś rzędz ie  w h a n d lu  de ta l icznym . W  
h a n d lu  h u r to w y m  zaznaczyło  się  n ieco  m nie j  
s-ze o s łab ien ie  -obrotów. P o n iew aż  ostatni- ' 
m iesiące  w y kazyw ały  już  p ew n ą  s tab il izac ję  
w h an d lu ,  z jaw isko  spadku  o b ro tó w  w y w o ła ,  
ło w sfe rach  kupieck ich  -pewne z a n iep o k o je ­
nie

Z KOLEI
—  Z jednoczen ie  Kolc jow ców  Po lsk ich  

w zyw a cz łonków  do licznego udz ia łu  w p r o ­
cesji  -która odbędzie  się  w Święto Chrystusa  
Króla w -niedzielę, 29 p aźd z ie rn ik a  o godz. 
18:

Zb ió rk a  p rz y  loka lu  ZKP u lica  Wiwul- 
sJuego 4, lego d n ia  o godz in ie  17.

—  Podziękowanie.  Z arz ąd  Zrzesz W o je  w 
Z P O h  Składa  serdecznie p o d z ięk o w an ie  Je .  
go Magnificencji  p .  Rektorow i USB. za udz ie  
lenie sa l i  w  k o leg ium  im. Józefa  P i ł su d sk ie ,  
go n a  kua-s s to la rsk i  i ipp. p ro feso rom  Muszyn 
sk iem u  i S traże  wieżo w i k tó rzy  b eż in tereso  w. 
n ie  i z wielk im  odd an iem  p rzeprow adz il i  
powyższy kurs .  '

—  U w a d z e  o f ic e r ó w  i podchorążych re  
zerwy. W  zw iązku  z p rzen ies ien iem  się  do 
rww ego lokalu  (ul. M ickiewicza 22 .a m. 4) 
Z arząd  Koła W ileńsk iego  ZOR.. ro zpoczyna

S G n H H H l

cykl wykładów- i r e fe ra tó w  z d z ied z in y  w ie ­
dzy w ojskow ej,  i zagad n ień  ogólno- społecz 
nych

Pierw szy  z  tego cy k lu  re fe ra t  będzie  w y .  
głoszony w n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  dn ia  29 
p a źd z ie rn ik a  w: lokalu  w ła snym  ZOR., p rzez  
b. P rezesa  Z a rz ąd u  O kręgu  Wileńsikiego ZOR. 
p. J. Tyszk iew icza  na  tem a t:  „A ktua lne  Za. 
gad n ien ia  chwili  b ieżące j" .  -Początek o godz. 
13. W stęp  wolny.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Z Bady Wileńskich Zrzeszeń Arty.  

slyeznyoh Ostrobramska 9 m. 4. Dziś w p ią .  
tek 27 p aźd z ie rn ik a  o d b ęd z ie  się  odczyt dr 
A. Łysakowskiego ,  d y re k to ra  B ibljo teki  U n i .  
wersytteckiej w Wrilnie n a  tem a t  „O gniska  
d ru k a rs k ie  n a  W ileńszczyźn ie  w 16 i 17 w. 
P oczą tek  o  godz in ie  18. Wjstęp 50 i 30 gr.

J u t r o  w  so b o tę  d n ia  28 hm. odbędzie  się 
k o n fe ren c ja  m u zyczna  dr.  T  Szelig-ows-kfe- 
go p. t. „Kwarte ty  B eethovena  te s tam en te in  
m uzy k i  k a m e ra ln e j"  i lus trow any pły tam i.  Po 
czą tek  o  godz. 18. W s tę p  :>0 i 30 gr.

C zyte ln ia  JtWZA. o t w a r ta  co-dzień od 13 
—fil.  Sala d o b rze  ogrzana .

—  Choroby weneryczne —  zarys htsforyez
ny. Na ten tem a t  dr. RyLl-Nardzewski wygło 
si w n a d ch o d z ąc ą  n iedzielę  odczyt,  z  cyk .a  
p o p u la rn y c h  odczy tó w  -Czerwonego Krzyża,

Od-ozyit o dbędzie  się  w  Kali T o w arzy s tw a  
L eka rsk iego  p rz y  ul.  Z am kow ej  24.

P o czątek  o godz. 12. Występ wolny

ROŻNE
—  Ofiara Dorożkarzy W ileńskich na  Czer 

wony Krzyż. Z arząd  O kręgowego W ile ń sk ie ,  
go Polskieg-o Ozerwomego Krzyża sk ła d a  tą 
d ro g ą  p o d z ięk o w an ie  Z arządow i Z w iązku  
D orożkarzy  m. Wlilna Za z łożoną  na  rzeoz  
Polskiego C zerwonego Krzyża o f ia rę  w k w o ­
cie zł. 90.

TEATR I MUZYKA
Tea.lr Muzyczny „Lutnia** Dzisiejsza  

preinjera , Jasnowłosy Cygan**. Je d n a  z n a j .  
p iękn ie jszych  o p e re te k  w spó lczesnycn  Knop 
fa „Ja sn o w ło sy  Uygan", uika-że się dziś p ' 
raz  p ie rw szy  w T ea trze  L u tn ia 1'. Udział  c a ­
łego bez w y ją tk u  zespołu ar ty s tycznego  pięk 
no m elod jc  n o w e  m alow nicze  d e k o ra c je  we 
dltug -projektów E d w a rd a  Karnie ja ,  jak ró w .  
a i e*ż, poanysłowo u łożony  n iezm ie rn ie  p raco  
w Luk- -przygotowany b a le t  z Martów-ną i Cie­
s ie lsk im  na czele, o rk ie s t ra  pod b a tu tą  M. 
Kochanow skiego  re ży se r ja  M. T a trzańsk iego ,  
oto atuty dzis ie jszego v. idow-iska, k tó re  w z b a  
dziło  pow szech n e  za in teresow anie .  W  r o ' ! 
g łów nej  wystąpi -po- raz  p ic ,w sz y  w- W ilnie.  
L u g en ja  Lasowska ,  a r ty s tk a  o p e re tk i  lw o w ­
skiej.

—  Teatr -Miejski Pohulanka. Dziś p ią tek  
27 p a źd z ie rn ik a  o godz. 8  w T e a t r  Miejski 
na  P o h u la n c e  -gra w da lszy m  c iągu  cies-zącą 
.eię niezw-ykłem p ow odzen iem  sztukę J, Tępy 
p. t. F rau le in  D ok to r" .  Rolę g łów ną  (agentki 
niemieckiej!  o d tw arza  M. .S-krzydłowska. 
Reszta  /--społu jes t  k o n c e r to w o  zgrana .  R e .  
żyserja  W. Czengerego. D ekorac je  —  W. Ma 
koj-nika. W obec  n iebyw ałego  p o w o d z en ia  :ue 
sam o w ite j  sz tu k i  „ F ra u le in  Dołk-tor’1 —  Dy. 
rekc ja zm uszo n ą  jest  -prenijerę „S tefka"  Da 
vaJą —- -odłożyć

—  Niedzie lna popołudniówka. -W niedziel;), 
dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  o godz 4 -pop. d a n a  bę 
dzie  św ie tna  k o m ed ja  W. F o d o ra  „Sekreta"  
ka p a n a  pTezesa". C eny zniżone.

— I.egirymaeje 25 proe, d o  T ea tru  n a  'K r  
hu tance  —  w y d a  je k a n c e la r j a  tea t ru  od  godz. 
11-42.

—• Teatr Kino Rozmaitości —  Sala Miej.  
ska — Ostrobramska 5. Dziś, p ią tek  26 p a ź .  
d z ie m i  ka (pocz. sean-sów o  go-diz. 4) d o s k o ­
na ły  4’Hm —  reży se r ja  Marton Goringa p. t. 
„Zaułk i  ż y c ia 11 —- z Sylw ją  fł idney w r o ’ 
g łównej.  Na scen ie  p e łn a  n ief rasob l iw ego  hu  
m o r u  f a rs a  p .  t. „ Je d en  z n a s  ożen ić  się m u  
si" z J a s i ń s k ą .D e tkow ską  w rołi „cioci*1.

—  Pożegnalny koncert fenora Hermana  
.SimLerga odbędzie  się  j u t r o  o godz. 8 wiece.

BiJety po c en a ch  dostępnych ,  a m ia j iow ij  
cie  od 85 gr są do nabycia  w Kasie K o n s e r ­
w a to r iu m  o d  1— 2 i od 5 d o  7.

tednocześn ie  W T F .  zw”raca  łask uwagę  
P. T, pub l icznośc i  że do b ec  k o losa lnego  za .  
in te re so w a n ia  j a k ie  w zbudzi ł  p o żeg n a ln y  
wystęjp H -Suńbcrgsi, i wielkiego p o p y tu  mi 
bilą ty, -należy zaw czasu  z am ó w io n e  b i le ty  wy 
kupić  n a jd a le j  w c iągu d n ia  dzis ie jszego, w 
p rz ec iw n y m  -zaś ra z ie  zamówdohe bilety zo 
s ia n ą  sp rzedane .

ZE ZWIĄZKÓW I ST O W \ R Z Y S Z I V m
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Helena Romer
1  Tutejsi- N ow ele , wyd. Rój. W »r*xaw» == 
i  Swoi Ludzie. N ow ele  .wyd. L. C ho- | |  
|[f m ia łk i. W ilno.
H  Książką o Nich. Rom»n* Wył. L. i i  
|5  C hom iński. W ilno. —

Wlija u Państwa Mickiewiczów. |
{3 (Teatr dla M łodzieży). Scena Wi- | |
~ teńska. FF
| |  Betlejka Wileńska. M

U H

Wieczór w Zw.P O.Koba
R eform a  szkolna zbudziła powszechne  za- 

in le resow anie  w społeczeństwie  polskiem. Ze 
wzglądu na konieczność bliższego zaznajomi-;,  
n ia  się z całoksz ta ł tem , jej p ro g ram u  Związek 
Pracy Obyw atelskie j  Kobiet w dn. 2 bm. zor 
gunizow-ał zebranie  dyskusy jne ,  poprzedzone  
odczytem p. I „R efo rm a  Szkoły polskiej",, któ 
Ty wygłosiła, p. inspe-W-or A-j>olo-iija D om ini,  
kiewiczówna.

Na wstępie pre legen tka  om ów iła  zmiany 
jak ie  zaszły w u s tro jach  szkolnych wszy-slkic i 
państw  europejsk ich .  Szkolnic two polsk 'e , o- 
pn r te  na  przestarza łych  fo rm ac h  w ychow a  w 
czych, hikże w ym agało  reform y. W  pełni śv  „i 
dom ośei  tych potrzeb. M inisterstwo OS. i W. 
R. op racow a ło  swój n o w y  program , nie wzo 
ru jąc  się p rzy tem  na  obcych p rzyk ładach ,  lecz 
op iera jąc  się na  w łasnych  b ad an iach  psych o 
logji  dziecka polskiego.

Ten rzetelny s tosunek  do duszy młodzieży 
i głęboka t ro sk a  o n ieh a m o w an y  rozwój jej 
inl-dektu n ak az a ły  tw órcom  re fo rm y  uczynić 
p ro g ram  hardzie j  e lastycznym, bardzie j  d isto  
sow anvni do  m ożliwości danego wieku, d ane  
go środow iska.

Ja k o  czołowe haisło wysunię to  wvchov 
nie obywatelskie,  p rzygotow anie  młodzieży do 
zdrowej,  społecznej w spó łp racy  w in te resam i 
pań.stwo-wemi. W ycieczki  --raklyczne, zajęcia 
celowe rozsze rzan ie ’k ręg u  za in te resow ań  ucz­
nia na  zagadnien ia  zbiorowej -o sp o d a rk i  
m a ją  w nim  u ra b ia ć  U nrzyszłogo aktyw ne 
go obywatela  k ra ju .

Doniosłą także  jest r e fo rm a  szkolnic twa za 
wodow ego t. j. s tworzenie  łącznika pom iędzy 
niższym a śred n im  ' " - e m  tej szkoły

Zaś do przyśpieszenia  real izar j  i całości 
p ro g ram u  potrzebne  jest w spółdz ia łan ie  wsz\ 
stkich czynn ików  wwchowawrzych, a wiec ■ 
d o m u  rodzinnego  — aoelein do tej wspó łp ra  
cy kończy pre legentka  swój odczyt.

Z życia żydowskiego.
C en tra ln a  R ad a  i F.kzckutyw-a Zw iązku  

Rabinów Rzeczypospoli te j  -Polskiej n a  o b r a ­
dach  pod! p rzew o d n ic tw em  -p-isła rab in a  L e ­
w in a  u ch w al i ła  wysłać  do  ip. Mii. \\)R. i OP. 
m e m o r ja ł  i rezo luc ję  p ro te s ta cy jn ą  p r z e r w  
pro jek : , /w i rząd o w em u  w sp ra w ie  a k tó w  ślub 
nych. R ozw ażano  też sp ra w ę  -przestrzegania 
soboty  w  szko łach  p o w szech n y ch  d la  d z ic u  
żyd-ows-kich -oraz (u trzym ania  re lig i jnego c h a .  
-rakteru chederów .

* * *
Odbyło  się  -posiedzenie są d u  bo jko tow ego  

w W iln ie  na k-tórem p o s tan o w io n o  p ew ną  
fi rm ę  za sp ro w ad z en ie  -iowarów n iem ieck ich  
-do AVi].na zasąd-zić -na o d d a n ie  po ło w y  zy 
sk u  na rz-ecz uchodźców' n iem ieck ich ,  d rugą  
zaś z puw-odu b ra k u  d o w o d u  u-wolnić.

-i- k *
Posied zenie -Prezydjumi Gminy W ileńsk ie  i 

Jjgw-oł-ain* wspólnie  z przedstaw  icielami zw iąz ­
ków' nauczycie lsk ich  d la  o m ó w ien ia  p o m o ry  
-dla szkół  znów spełzło  na  nir-zem. Gmina 
t łum aczy  się  b ra k ie m  p ieniędzy. P o s ta n o w ić  
no zwołać  nowe posiedzenie .

* * *
Na wsipólnem po-siedzemiu Pre-zydj-iin 

Gm iny  i K-omisyj złożył p. K-ruk sp ra w o z  
dan ie  z położ.enia Gminy. Dorho-dy z a  rok  
1933 da ły  o 100 00O zł. m n ie j ,  aniżeli  p rze .  
w idywał p re l im in a rz  budżettowy, n a to m ias t  
w yda tk i  n ie  zanalały w tym  s tosunku .  Po łożę ."  
niu f in an so w em u  Gm iny będzie  pośw ięcona  
spec ja lne  posiedzenie .

t- * *
W  fra t rz e  żydow sk im  „ U n ze r  Teatr1* (No

w ogródzky  ̂  czy  ni one -są p rzygo tow an ia  do 
p  rem  je ry  n o w e j  oipe-rctki „ J i tn k o  (.-vgan‘‘ z 
W it  1 e rem  w  roli 'tytułowej. (m )*

Z RADY MIEJSKIEJ.
Obrady wczorajszego p lenum  Ra 

dy Miejskiej potprzedzila pudorago- 
tlz-.njia i-nteiisywMa p raca  w kuluarach  
na-d "̂k lec cnie-m kwalifikowanego kwa 
rum. Wszystkie jednak  wysiłki a n a ­
wet jeżdżenie -po radnych  do domów 
okazały się prótżinpmi. Posiedzenie roz 
poczęto na krotko przed godz. 10-Lp 
gdyż wciąż jeszcze hrak było jedne] 
osoby. M ankament ten -nie pozwolił 
na załafwtiemie najważniejszego punk 
tu po rządku  dziennego -— uchwalenie 
pożyczki na roboty wodociągowe i ka 
nalizacy-jme w obrębie koszar i oiijek- 
tów wojskowych. To też obrady pot.) 
czyły się nad  sp raw am i nie wymaga 
jącemi kw orum .

Uchwalono pozostawać w norm ach 
dotychczasowych na rok 193-1 dodat 
ki kom unalne  do opłat państwowych 
Od wyrobu i przeróbki spirytusu od 
wTyrobu drożdży oraz od sprzedaży 
spiry tusu i in. napojów  alkoholowych. 
Od w yrobu spiry tusu i drożdży doda 
lek kom unalny  wwnosil i wynosić na 
dal będzie 100 procent podatku  pań- 

"  twmwego, od sprzedaży 200 proceni. 
Bez zm iany również pozostał dodatek 
k o m u n a lm  od placów niezabudowu 
nvch  t. j. w wysokości 100 procent po 
datku  tpaństwowego.

Resztę posiedzenia w'yipelnily wnio 
ski -nagłe. Zgłoszono trzy. W p ie rw ­
szym grupa radnych endeckich wystą 
piła o odnowienie k o n trak tu  na dzier 
żaw*ę t. z w7 małej sali miejskiej przv 
ul. Końs'kiej. Ponieważ w hudżeci.e 
przewidziano kredyt na opłacenie 
czynszu jedynie na trzy kwartały, 
wnioskodawcy domagali się wstawię 
nia odpowiedniej -sumy również i ha 
pozostały kw arta!  bieżącego roku bud 
żetowego. Gorące w7 tej spraw te wysta 
pienie prof. Komarnidk-iego dał,, złoś 
liwym czy też w tajem niczonym  a- 
sum pt do przypuszczeń, że leader en 
decji wileńskiej, chce już obecnie, w7b

hec zirliża ją-cy-ch się^ww borów do Ra 
dy .Miejskiej zapewnić dla swego klu 
hu salę na wiece przedwyborcze. Tak 
jednak czy inaczej faktem  jest. że no 
dalsze opalcante sab zabrakło  pienię 
dzy, a źródła pokrycia tego wydatku 
wobec rozpaczliwej sytuacji samorzą 
du, mimo skrzętnych poszukiwań w y  
naleźć nie zdołano. Sztuki tej spóbuje 
jeszcze dokonać radziecka Komisja Ei 
nansowa, do kompetencji k tórej wni-o 
sek postamowdo-no przekazać.

D-rugi wniosek nagłv był już h a r ­
dziej aktualny. R ohcbeząs .  jak wia 
domo, za doręczenie w ezw an iaw zyw a 
jącego (iłatnika do uiszczenia zaleg­
łych podatków niezależnie od wvsoko 
ści sumy podatkowej pobiera się 1.50 
Bardzo często sama zaległość wynosi 
zaledwie kilka złotych, pobieranie 
więc tak znacznego „haraczu" za u 
poranienie jest danowezo za wysdkie. 
W  związku z tem pewna grupa r a d ­
nych  zwróciła się do Rady Miejskiej 
prosząc o poczynienie u m iarodajnych  
władz skarbow ych starań, by koszta 
upom nień były w stosunku do zaleg 
łości odpowiednio zmniejszone, z tem 
jednak, żeby w górnej swej granicy 
nie przew7vższały 15 złotych. Słuszne 
ten, zdaniem nas/.om, wniosek został 
zaakceptowany7.

Ostatni w-reszcie z wniosków7 do­
tyczył ogródków  ulicznych W  trosce 
o estetyćzny7 wygląd miasta —  w7nios 
kooawcy apelowali do Radv Miejskie| 
o zwolnienie dzierżawców7 ogródków 
od opłacania temity dzierżawnej. Po 
krótkiej debacie postanowiono zaisięg 
nąć  opinji odnośnych czynników  f a ­
chow ych w postaci radzieckich Ko 
misyj Ogrodowej i Gospodarczej, p u ­
czem spraw a ta ponownie wróci na 
plonum Rad\

Clou jednak wczorajszego jHiśif1- 
dzenia, jaik jtiz zaz-naczyhsmy, na 
wstępie, stanowiła spra-wa pożyczki

wojskowej na kajializacje i w odoc ią­
gi. Pożyczka przez władze wojskowe 
zostata już przyznana, chodziło jody 
nie o uzyskanie aprobatą Rady Miej­
skiej. Jest to kw estją  bardzo  paląca, 
gdyż .rzesze bezrobotny-ch o-czekują z 
niecierphwością na  rozpoczęcie robót. 
Żeby nie przewlekać spraw y na wnio 
sek jednego z radnych zarządzono 
przerwę, podczas której ponownie po 
djęto próbę ściągnięcia jednego z bra 
kujących radnych,

Po k ilkunastu  m inu tach  ku ogól 
nej radości- sprowadzono d-ra Dob- 
"zańskie^o. którego przv tej sposobno­
ści ochrzczono ..doktorem quorum "

Obrady wznowiono i kwestja po­
życzki znalazła pbmyś!n(;»ziiłatwicnie.

Z Isny P -H.
0 ulgi przy nabywaniu świadectw 

przemysłowych.
Tziia P rzem .-Ham il .  w W ilnie  w ys tąp i ła  

do Związku Izb P rzem ys łow o-H and low ych  z 
•prośbą o poczynien ie  s t a ra ń  o w y d an ie  prze?  
Ministerstwo Skarbu  okólnika,  k tó ry b y  prze 
w -d iw a ł  stosow anie  przy n a b y w an iu  św ia­
dectw p rzem ysłow ych  na 1934 r. analog icz .  
nych ulg do tych, jakie  s tosow ane  były w i. 
poprzedn im  na  pods taw ie  okóln ików  Mini­
ste rstwa S ka rbu  z dn  14 i 22 g rudn ia  1933 r. 
oraz z 13 lipca r. b.

Po n ad to  Izba \Y .Jeńska prosi ła  Związek 
I /b  o poczynienie  s ta rań ,  aby na leżności  z ty., 
tn łu  św iadectw  zostały rozłożone na  2 ra ty :  
31 grudn ia  r b. i 31 n m rea  1984 r., co między 
innem i by łoby  uzasadn ione  ze względu na 
zbieg te rm inów  płatności  ra ty  g rudn iow ej  i' 
styczniowej —  z te rm inem  wy k u p n a  przeważ 
ooj części świactectw p rzem ysłow ych .

Plenarne Zebranie Izby.
W dniu  31 paźdz ie rn ika  o godz. 18.30 od­

będzie się X V I I  P len arn e  Zebranie  Izby 
Przem ysłow o . Handlowej.

Odpowiedz* Redakcji.
P. Eski w Krasncm. Koresponden­

cji -nadesłanej nie zamieścimy, pon ie­
waż jest b. spóźniona.

WKRÓTCE 12 K Z E S E iŁ B U R I A N
D Y M S Z A
POGORZELSKA

WKRÓTCE: Film, który
zaw ładną ł  umysłami  
• wiata, —  w strząsa­
jąca tragedja matki „PILGRIMAGE" o d w ieczn y  

problem  
wolnej  
m iłośc i  I

HELIOS
D ziś  największy prze­

bój sezonul  
Potężny film o miłości  

i poświęceniu BIAŁA LILJA At rot. gi. Eti.ialna HELENA HAYES
faacyn. gwiazdor, ulub. kobiet, partner
Marleny Dietrich i Grety Garbo, 
CLARK GABLE, Lewis Stanę i in.

F A N Ostatnie dni I KAI f ALU AD/ Nad program: Gdańsk w cieniu swas­
tyki i Proces o podpalenie Reichstagu

Dla młodzieży dozwolony!

NA WILEŃSKIM BRUKU C A  S IN  0
I-OCLSK .ARTYLERYJSKI W  PIW NICY.
W czoraj w piw nicy dom u nr. 12 jrzy  

ulicy M ostowej odnalezion o  dw a pociski ar 
ty lery jsk ie  n iew iadom ego pochniize-.lia.

Powiadom iona o  wypadku policja nic-zwlo 
eznłe  zawezwała  pirotechników wojskowych,  
którzy przewieźli pociski- do  zakładów7 uz­
brojeń.

Skąd s ię  (wzięły poęi.ski w piw nicy domu  
m ieszK alnego n a ra z ić  n ie  s tw ie rd zo n o .

KRADZIEŻ DRZEWA MAGISTRACKJF.GO.
Na szkodę M agisłratu in. W ilna skradzio  

r.o z lasu na B elm oneie drzew o. D ochodzenie  
p olicyjn e usła liło  że kradzieży le j  dokonał 
P claczonek  W ładysław  (Trakt B atorego 43,.. 
który został zatrzym any. P olaczon ek  do k ra . 
dzieży przyznał s ię  i ośw iadczył, i-ż skradzio  
ne drzew o sprzedał R aduszkiew iczow i Jano  
wi (P ołocka 31) u którego drzewo udnalezio. 
no

ZEW NĘTRZNE DO W EWNĄTRZ
D łulek G enowefa (M łynowa 9 ) .  przyjęl i 

przez pom yłkę zam iast kropli wuleiju.nowyeli 
—  płynu na odciski i u legła zatruciu. Pogo/n  
w6e Ratunkowe odw iozło  D łu/kow ą d o  szp i­
tala Saw icz w stan ie n iezagraiającym  życiu

ZATRUŁA SIĘ JODYNĄ.
No, u licy  Ołłtrobram skiei znaleziono w  

dniu 25 bm M aszko Z inę-(Śniegow a 28), lat 
18, z  objaw am i zatrucia s ię  jodyną. Pogot, 
w ie o d w iozło  M aszków nę d o  szpita la  Saw icz  
w sia n ie  n iegroźnym . Pow odu zuinicia  się  
nie ustalono.

wielkiam  powo­
dzeniem c ieszy  się  
nim, p e łe n  grozy  
i n ie s .m o w ito śc i 3IAŁY UPI0R z izattńik. Belą Lugosl

w roli głównej  
Nad program: W krainie 
CZarÓW i najnow. P A T

DŹWIĘKOWE KINO

„ R O X Y “
Klckioi cza 22, teł. 15-28

i,.U.* ^  JEGO E K S C t lE IC J A  SU BJEKT
ekranu: EUCfenJlISZ Bodo, Ina Benita, Konrad Tom. Przebojowe p iosenk i z filmu „J E. SUBJEK T4* będą na 

ustach ca łe g o  Wilna. Film ten każdy musi zobaczyć! N A D  P R O G R A M  Dodatki dŹWlękdWfe.

Zakłady Graficzne
‘ZNICZ <

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
Dzieła  książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów  
państwowych, samorzą­
dow ych , zakładów nau­
kowych. Bilety w izy to ­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Dr. Zeidowicz
Choroby skórne, wener.,  

narządów m oczow ych ,  
od g. 9— 1 i 5 —8 w iecz

DO  WYNAJĘCIA

mieszkanie
5—6 pokoi ze wszelkiemi  

wygodam i  
ulica Piwna Nr. 6

Dr.Zeldowfczowa
Chor. kob iece ,  w enerycz­
ne, narządów m oczowych  
od g. 12—2 i 4 —6 wiecz,
Mickiewicza 24, teł. 277

SPRZEDAM
dom murowany

W iw ulskiego 29

Akuszerka

lana lakin
przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  
ulicm Kasztanowa 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

C T  t ł  1 O P° domach  
J l a y i ę  BIELIZNĘ  

i K RAW 1ECZYZNĘ
dobrze i umiejętnie .  M o­
gę w yjech ać .  Z g łoszen ia  
do Admin. „Kurjera W.* 

dla A. K.

Poszukuje
pracy biurowe]

(m ogę ua parę godzin  
dziannie) posiadam prak­
tykę  pisania na maszynie  
Oferty w Adm. „Kurjare 
Wil‘“ pod „Maszynistka"

Abiturient
gimn J. S łow ackiego

Doszukuje korepetycji
na dogodnych  warunkach  
Z g ło sz e n ie  do redakcji  
Kurjera W ileńskiego pod  

literę „B“.

Młoda
panienka poszukuje pracy  
w charakterze eksp ed­
ientki lub bony. Ł ask aw e  
zgłoszenia  do Adm. Kur), 
Wil Biskupia 4, lub tel 99*

U. n a u c z y c ie l  g im n .
udziela 'ekcyj i kareipetyc 
w zakresie 8 k ia , gim . i  
jum ze w szystkich przed  
m iotow .Specjalność mate­
matyka, fizyk ą , jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia da  
adm inistracji „Kur. M W  
pod b. nauczyciel.

RADJO!
Wyrabiam i instaluję g łoś­
niki do aparatów krysz­
ta łkowych bez lamp. Z a  
odbiór czysty  i wyraźny  
gwarantuję. Ceny kon­

kurencyjne.

WŁ ŻYLIŃSKI
L u d w i s a r k a  9 ,  m .  6.

MIKOŁAJ MIRONOWICZ. 4)
Przedruk nzbronlony.

KLUCZE RDRIANOPOLft
Po powrocie fego saiuęgo w iec /o ­

ra, niezw racając uwagi n a  późną go ­
dzinę udał się porucznik  \ o r i  do swe­
go zw ierzchnika ipułkowauka Sztabu 
Generalnego Lindo. UG świtu prawie 
przesiedział w .jego zacisznym gahine 
cie —  długo cos radzili i debatowali 
Na drugi dzień p o ru cm ik  Nori w wje­
chał do Piotrogrudu.

Na południu 'była już* wiosna, a 
północną P alm irę  o tu la ły  jeszcze bia 
łe puchy  śnieżne. Newa uwięziona b\ 
ła loaowemi okowami. Porucznik No­
ri trafił jeszcze tta koniec karnaw ału , 
obchodzony przez Rosjan hucznie i 
wesoło, wśród tańca, muzyki, potoków 
w7ina i stosóv blinów,. Ramki spędzał 
w Sztabie Generalnym, wieczory w 
sa lonach  arys-tokracji i wśród kole 
gów z putku. Oczekiwał ina urlop /,wę- 
go kolegi /  pułku i (korpusu hr. Ra 
w ińskiego, z k tórym  miał vvvjech‘aó 
do m a ją tk u  jego Kuiaziewo w Tatn- 
bowskiej gubernji.

Rok tem u spędził u niego urlop, 
czasie świąt Bożego Narodzenia, 

wtedy też zwróciła jego Uwagę, poko­
jów ka  hr. R.uwinskiego prześliczna

młoda dziewczyna, b londynka  0 nie 
biesko -s iw ych  oczach, czarnych 
brwiach, mleczno-różowej cerze, a 
włosach jedwabisty ch, dtugich do 
stóp. Była zgrabna, szykowna i we­
soła. —- była przedm iotem  zaleceń 
wszY.-nkicli panów, a u trapieniem  żon 
i pan ien  Natasza, dziecko wolnej m i­
łości, kogoś z rodziny hrabi egu. yvv- 
chow ywała się od niemowlęcia w do 
mu hrabiów Matkę jej w sdano  zamąż 
za lokaja, tając m u „yyiano" pare 
dziesięcin ziemi, ale wkrótce umarła . 
P rzyb rany  ojciec ożenił się powtór 
nie, a Nataszą w zupełności zaopieko- 
yvat się dwór. Skończyła niższe szko­
ły, —- wykwalifikowali ją  Rawińscy 
na pokojówkę, łtunljardziej, że pre- 
/ enlowała się znakomicie i umiała -od 
biedy rozmówić się po francusku.

Poznawczy tak  mimowołi gust Sa- 
idu Baszy, jego Iragedię i bolesne 
/w ierzenia o p ięknej Rosjance, — po 
•-.lamowi! porucznik Nori nam ów ić N a­
taszę za wszelką cenę do yyyjazdu na 
ws< hód i podsunąć ją Turkow i. O za­
m iarach  sw7oich zyvierzył się młodeintt 
Ra v> niskiemu, zyskując jego apróbatę

i yymlną rękę w działaniu, tem łatwiej, 
że o n  ty lko jeden znał istotny oel c a ­
łego przedsięwzięcia.

Cała ipaczika zaprzysiężonych ofi 
cerów w y jechała do  Kmiaziewa, Bystre 
konie oczekiwały yv Monszańsku^lpei 
niosły z zaw rotną szyi.' kością 40 kim. 
przestrzeń m ignęła tylko w oczach 
choć droga szła iprzez lasy zasypane 
całunem  Majątek Ktniaziewo, praw ie 
cały należał do młodego porucznika, 
—  nntłt spłaty przypadały  młodej 
.siostrze Rawtńsikiego,— hyłi to wlaści 
ciele ogrom ne j fo r tuny  i włości w  róż 
nyclt < zęściach k ra ju . Pałac hrarbiow- 
ski sltd od lat pustką. Młoda hratbian- 
ka ywchowyyyała się w  Piotrogrodzie, 
słnżlm dozorowała m ajątku.

Przyjazd młodych wojskow ycli wy­
wołał ogólną radość i ożywił całv 
dom. W górnych  pokojach przysrolo- 
v \a n o  a p a T ta m e n t y  d la  gości, tutaj 
też obsługiwała Natasza. \Vesoło i r a ­
dośnie poyv itała- ;pr licznik a Nori, jak > 
swego dawnego znajomego; ten z za ­
dowoleniem zanyvażvł, że za czas n ie ­
widzenia przy7było jej dużo wdzięku 
Była yv prayydziwym rozkwicie wio.ś- 
niune j młodości, yy ysohielniała, stała 
się bardziej rasowa i nabrała  wię.k 
szego jooloru pańskości. Mogła ze  
swym wyglądem  zrobić w życiu kar 
jerę i porucznik  uczuł wyrzuty  s u ­

mienia, ba ł się, że zniszczy jej młode 
życie wywożąc w ojbcy świat, Obawiał 
się, że dziewczyna źłe zrozumie jego 
istotne intencje, obdarzy go głęboką 
miłością i złamie, sobie serce, - czut 
jednak , 'że  już nie jest jej obcy, że N a­
tasza ulegnie jego naiiiowom i yvyj'. 
eizie.

Młoely Rawiński, postanowił w.‘- 
sołei zttkończyć zapusty, ubayyić wszy- 
slkicłt przy jaciół, godnie spełnić  ho 
nory  pana domu, a sam em u yvypi( 
pełną piersią  haust  życia! Zapow ie­
dział yvięc wielki bal na który roze­
słał liczne zaproszenia,- zamóyvił z Mo 
skw y balet i chó ry  cygańskie, zaprosił 
z Tamboyya sporo  oficeróyy7 z g a rn i­
zonu kayvalerzvslów. Po jednym balu 
nastąpił drugi, irzeci i dziesiąly, 
wszystkich ogarnął istny szat zabawy. 
Dzień i noc trw ały  tańce, cygańskie 
chóry  i o rkiestry , m uzyka, libacje, o r ­
gię.. Pe> przetańczonej nocy, już z r a ­
na  pędzono w knieje na  poloyy ami t, 
lub kuligiein wraz z orkiestrą , cyga­
nam i i bałetnicami.

Leśniczówki zamieniły się w do­
m y zajezdne, tańczono przygodnie po 
wszysikich izbach gajówek, po p rzy ­
drożnych stodołach schronach, po ­
lany leśne po mle,pianiu śniegu stu- 
yvały się dotskondą salą balową Clioć 
‘bez woskoyyej posadzki. T ró jk i leciały 
na wyścigi, d robne  nóżki rysaków7

migały w przestworzach niecąc wo­
koło srebrzystą  kurzawicę... Ze św i­
stem, gwizdem, śmiechem i hałasem, 
prz\ dźwiękach m uzyki zjeżdżano do 
pałacu, wioząc często trofea myśliw- 
sikie. Pałac żarzył się od,św iateł sto- 
łj7 uginały się od  w ykw in tnych  dań, 
piwnice wyrzucały7 ze swvch Jochó>- 
omszałe butelki, szam pan lał się s t ru ­
mieniem. Każdy tulił i ściskał syy ą 
bogdankę, orgja przenosiła się do 
bocznych b uduarów  i gabinetów, - -  
nayyet gościnnych pokoi, w łazienkach 
bal et n ice kąpa ły  isię w7 szampanie, 
ra-n0 isala ba low a była jednem  wiel- 
kient pobojowiskiem. yv pokojach  nu 
puszystych dyw anach  leżeli pokotem 
oficerowie yv błyszczących m u n d u ­
rach i półnagie ciała młodych kóbieł! 
Szał ogarną ł cały pałac nie yvyłączając 
i ich służebnych. Wszyscy starali się 
za wszelką cenę użyć życia, slracic 
pamięć sw7ej egzystencji, spoić kobietę 
i uczynić z n ie  powolne narzędzie 
swej namiętności, zapomnieć o ju­
trze... tak  jakby czuli, że koścista ro 
ka kreśli już na ścianie prorocze 

Marne,, 1 ekeł, F a re s“ .
MT górnych  p o k o jach  porucznik 

Nori -snuł tymczasem pajęczą sieć in 
frygi, k tó rą  zdołał już om otać Na ła ­
szę. Tło było odpowiednie. Dziewczy­
na rozogniona lotn, co yvidztała, n a  
pasmyy ana przez m łodych  kryła  się u

tego, k t ó r y  był jej m iły  i inny niż 
wszyscy Nori b ra ł  udział w zaba­
wach, lecz umiał zachować umiai i 
z n iesm akiem  często 'wycofywał się 
do sw ych apartam entów . P am ięta jąc  
o celu sweg0 przybycia, yyciągał N a­
taszę w długie rozmowy i yv b a rw ­
nych słowach kreślił jej urok  życia 
na wischodzie, piękność tego k ra ju  
jak z baiśni Szecheradzy. opowiadał
0 bogactwach, p rzepychu i szczęśli­
wym łosie pięknych kobiet, o leni­
we n r  bez trosk iem życiu w harem ach, 
a nadew szystko  podniecał jej pto- 
chość •chęcią zdobycia ła tw ą d rogą  
wszelkich skarbów, złota i b ry lan tó .  
W spom niał też, że Turcy namiętnie- 
lubią b londynki, k tó rych  tak mało w 
ich kra ju. —  i że b londynki tam robią 
wielkie furory, są  rzadkością s tąd  p o ­
szukiwane i rozchwyty yvane. .lak de­
mon kusiciel uw ik ła ł umysł dziewczy 
ny, tem łatwiej, że serce jej biło coraz 
silniejszymi ry tm em  w m iarę jego 
piękny-ch słów Natasza coraz częściej
1 tkliwne wmatrywala się w jego siwe 
CGzy. - on sam był dla n ie j  tym za­
czarow anym  światem. Czuł io N on , 
sumienie broniło  wyipoyyiedzieć o s ta t ­
niego słowa „jedź zte m ną ’ —  ale gdy7 
yvspoanniał, że pora mu już wracać. — 
dzieyvczyna sa.ma zgłosiła ochotę w y­
jazdu.

(D. c. n.)

W ydawnictwo „Kurjer Wileński** S ka % ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ**, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold k iiz k ii.
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